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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświątecznyeli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura ^Tłedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w 4tgenoyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcjo nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. —■ W miejscu, r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m je- 
s ię e z n śfi 2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r  a -n iczn  a : W JSfifenezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K  80 h. m iftH znie.

„Przewodnik naukowy i li terack'“, dodatek miesięczny do ^G azety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakż^Bi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czernią lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h , drudzy 60. b. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po i4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersze, miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanca I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohfta ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 '.Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ IJRZĘE OWA

P. M inister wyznań i oświaty zamiano­
wał Ł ucjana Gr a b o ws k i e g o - , :  adjunktem 
przy obserwatoryum astronomicznem Uniwer­
sytetu w Krakowie.

Adam C z a y k o w s k i ,  geometra z upo­
ważnieniem rządowem, z siedzibą urzędową 
W Stanisławowie złożył, d. 24 stycznia 1902 
przepisaną przysięgę.

Obwieszczenie

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
lutego b. r. do 1. 16.542 w sprawie wete- 
rynarno - policyjnych zarządzeń pod wzglę­
dem przywozu świń z Węgier i Kroacyi-Sla- 
wonii do królestw i krajów reprezentowa­
nych w Kadzie państwa, —• zamieszczone jest 
W „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEKKZĘBOWA

Lwów , 12 lutego.

Ustanowiona jeszcze w kwietniu roku 
1897 pod przewodnictwem sekretarza stanu 
Durnowa komisya, celem obmyślenia środków 
dla podżwignięcia stanu szlacheckiego (dwo- 
riaństwa) we właściwej Kossyi, ukończyła do­
piero teraz swoje prace i złożyła garowi ra­
port ze swoich czynności. Myśl, aby pod­
nieść materyalnie i moralnie szlachtę rossyj- 
ską, która do niedawna uprzywilejowana, pod­
upadła ogromnie od czasu! zniesienia pań­
szczyzny, a utraciwszy materyalną podstawę

bytu, utraciła zarazem znaczenie i wpływ 
w społeczeństwie, powstała jeszcze za pano­
wania Aleksandra III*  który chciał w niej 
widzieć „podporę tronu i starych trądycyi 
historycznych".

Jednym  ze środków najbardziej znanych 
i po za granicami Kossyi, było utworzenie 
państwowego Banku szlacheckiego. Na sa­
mym atoli Banku nie myślano poprzestać; 
raz po raz wysuwano rozmaite projekty ochron­
ne i wskazywano środki ratowania stanowi­
ska społecznego i ekonomicznego szlachty 
rossyjskiej. Powstał zatem w r. 1897 projekt 
utworzenia koinisyi, któraby wszystkie te po­
mysły ujęła w jeden system, w pewną ca- 
łjfć  i aby następnie, na podstawie ściśle 
określonego programu^ można było pracować 
nad .oAągrrięciem zamierzonego celu.

Wnioski komicy? mają przedewszyst- 
kiem na oku: ochronienie stanu szlacheckiego 
przed niepożądanymi żywiołami, wciskają­
cymi się w jego szeregi, w charakterze wię­
kszych właścicieli ziemskich, dalej sposoby 
utrzymania ziemi w rękach szlachty i pod­
niesienie poziomu wykształcenia w młodszem 
pokoleniu szlachackiem.

■ Pierwsze z powyższych zadań spodzie­
wa się komisya osiągnąć przez obostrzenie 
nabywania przez nieszlachtę godności szla­
checkiej ; odtąd n. p. order św. Włodzimie­
rza 4 stopnia nie będzie już nadawał praw 
szlacheckich. Żydzi, chocjażby i otrzymali 
dziedziczną godność szlachecką, nie będą 
wpisywani do ksiąg rodowych szlacheckich.

W 'celu utrzymania dóbr ziemskich w 
posiadaniu szlachty poczyniono znaczne usta­
wowe ułatwienia w tworzeniu majoratów, a 
przy odkupowaniu rodowych majątków zwol­
niono ją od kosztów przenoszenia prawa 
własności. Poruszono również kwestyę roz­
szerzenia samego prawa wykupna majętności 
rodowych; ponieważ kwestya ta pozostaje w 
związku z kodeksem cywilnym, przeto po­
wyższą rezolucyę koinisyi przekaiano preze­
sowi. koinisyi zajmującej się opracowaniem 
projektu nowego kodeksu cywilnego.

Zaprojektowano jeszcze jeden doniosły 
środek: utworzenie gubernialnych kas szla­

checkich wzajemnej pomocy, \y celu wyda­
wania szlachcie zapomóg w razie jakichkol­
wiek nieszczęść lub klęsk elementarnych, 
oraz na spłacanie zalegających długów h i­
potecznych.

Komisya poświęciła najwięcej czasu spra­
wie podniesienia poziomu umysłowego szla­
chty. Niektóre z jej projektów weszły nawet 
już w życie. Między inneini pozwolono po­
wiatowym i gubernialnym zgromadzeniom 
szlachty tworzyć, przy poparciu z funduszów 
państwowych, internaty dla synów szlache­
ckich, kształcących się w szkołach średnieh, 
i stypendya dla wychowańców wyższych za­
kładów naukowych. Nadto w tak zwanych 
„korpusach kadeckich" przyznano 415 miejsc 
bezpłatnych dla synów szlacheckich. Również 
zezwolono w myśl propo^ycyi komisyi, na 
utworzenie dwóch żeńskich instytutów imie­
nia carowej Maryi dla córek szlacheckich.

W końcu uchwaliła komisya wnieść do 
rady państwa projekt ulepszenia organizacyi 
instytucyj szlacheckich i opieki nad mają­
tkiem małoletnich.

Zestawiając propozycje komisyi z tein 
wszystkiern, co w ciągu ostatnich kilkudzie­
sięciu lat uczyniono już dla szlachty rossyj­
skiej, niepodobna nie przyznać, że zakres, 
możliwej interwencyi państwa w celu wzmo­
cnienia stanu szljftheckiego został wypełnio­
ny po brzegi. Ozy zaś ta interweneya okaże 
się tak skuteczną, jak to jest w zamiarze kół 
troszczących się losem szlachty — okaże do­
piero daisza przyszłość. Część wszakże dzien­
ników zapatruje się dość pesymistycznie 
stwierdzając, że dotychczasowe środki i za­
rządzenia niezdołały zapobiedz gwałtownemu 
ekonomicznemu i moralnemu zanikowi szla­
chty rossyjskiej.

Nadmienić należy, iż od wszystkich za­
rządzeń mających na celu podniesienie szlachty 
wyłączono nietylko szlachtę Finlandyi, pro- 
wincyi nadbałtyckich i Królestwa Polskiego, 
lecz także szlachtę polsko - katolicką w gu 
bąpnach litewsko - ruskich.

Wszyta Naje!. Arcyksięcia

Franciszka Ferdynanda
w  Petersburgu.

(Telegram).
Petersourg, lg. lutego.

Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand przedsięwziął 
wężoraj rano w towarzystwie austro-węgier- 
skiego ambasadora przejażdżkę po mieście. 
O godzinie 1 z południa odbyło się u am­
basadora śniadanie, w którem wziął udział 
Najd. Arcyksiążę z osobami Swojego orszaku.

Po śniadaniu udał się Jego Ces. Wy­
sokość ponownie na miasto i zwiedził kilka 
świątyń.

Wieczorem odbył się na cześć Najd. 
Arcyksięcia w pałacu zimowym bal dworski. 
Przybyli n a ń : car i carowa, następca tronu, 
wielcy książęta i wielkie księżne, ambasado­
rowie i posłowie, wszyscy członkowie amba­
sady austryacko-węgierskiej, minister spraw 
zagranicznych hr. Lambsdorf, naczelnicy 
władz wojskowych i cywilnych. Ogółem ro ­
zesłano na bal zaproszeń około 1000. Najd. 
Arcyksiążę wszedł na salę balową pro­
wadząc carową, car zaś prowadził w. księ- 
żnę-i-jMaryę Pawłowną. Przed balem odbyło 
się cercie. O północy podano kolacyę w sali 
Mikołaja, bogato udekorowanej Kwiatami i 
purpurą.

Podczas przedwczorajszych łowów Do­
stojny Gość ubił dwa niedźwiedzie.

Na najbliższem posiedzeniu Izby depu­
towanych sejmu węgierskiego opozycya za­
mierza wnieść'Jnterpelacyę do rządu doma­
gającą sie oficjalnego wyjaśnienia, dlaczego 
w podróży Najd. Arcyksięcia do Petersbur­
ga nie dodano do Jego boku honorowego 
kawalera węgierskiego.

i  Wysiawy.
(Dokończenie).

W dziale pajzażowym wyróżniają się 
dodatnio krajobrazy, dwóch młodych tutej­
szych malarzy, pp. Ćwiklińskiego i Bratkow­
skiego. Ćwikliński rozumie naturę i odczuwa 
ja  bardzo subtelnie. Małe plamy światła rzu­
cone  na dużą, ciemną płaszczyznę ^ ą  moty­
wami ułatwiającymi w ogóle wydobycie z far­
by blasku słonecznego. Tego sposobu użył 
Ćwikliński w najlepszym może pe-jzażu, jaki 
wyszedł z jego pracowni. Daje on skończo­
ny nastrój cichego ustron ia, zamkniętego 
ścianami parowu, rozjaśnionego kilkoma sm u­
gami św iatła , przedzierającego się przez 
drzewa.

Oryginalnym w pomyśle jest również 
pień srebrnej topoli, przeginający się w głąb, 
na jasnym szafirze nieba.

Znaczny paśtęp wykazuje także p. Bra­
tkowski. Wyzwala on się zwolna z szablonu 
tanich efektów, robionych en masse — na za­
mówienie i wchodzi na właściwą drogę po­
ważnej i sumiennej pracy. Pejzaże jesienne, 
grupy brzóz rozświetlonych bielą na bar- 
wnem tle zieleni, poznaczonej czerwienią 
krzewów i gorącym kolorytem usychających 
liści — sam sposób rozłożenia planów i świa­
teł i umiejętność wydobycia wrażenia prze­
strzeni, składają się na dorobek artystyczny, 
rokujący wcale dobre na przyszłość nadzieje.

Pomijając znaną, nagrodzoną nawet me­
dalem, kompozycyę Józefa R y s z k i e w i c z a  
„Śmierć markietanki", która jest, mówiąc żar­

gonem Pracownianym „porządnym" obra­
zem, wymienić muszę trzy bardzo wykwin­
tne;, pełne sentymentu rysunki P a n k i e w i ­
c z a  i kilka pejzaży G a ł k a .  Do najlep 
szych należy „Zamarzły staw". Jest w nim 
duże poczucie koloru i doskonale zrobiona 
woda.

Nie znając poprzednich prac p. Gałka, 
nie mogę zdać sobie sprawy, o ile obecne' 
f ą  od nich lepsze — mówią-jednak, źe wy­
kazują 0I1« pewien przełom w jegń działal­
ności artystycznej, dążący do rozwoju ta­
lent, nie pozbawiony cech oryginalnych! i
dodatnich.

A u g u s t y n o w i c z a  portret kobiety 
z dobrze oddanym wyrazem pięknych, fioł­
kowych oczu, w układzie sgioiin poprawny i 
wdzigozJUb wreszcie si-e'dm główek kobie­
cych Stanisława R ej c h a n  a, pomiędzy któ- 
remi zwraca uwagę ostatni, jąki posiadamy 
szkic portretowy słynnej artystki naszej p. 
Modrzejewskiej, kończą szefftg obrazów, za­
pełniających sale Wystawy.

Jest tam jedno jeszcze dzieło, dla nas 
najmilsze, rzadkością swoją cenne, którego 
poznanie zawdzięczamy staraniom prof. A n­
toniewicza.

Mam na myśli o l e j n y  obraz Artura 
Grottgera. Ten rnalarz-rysownik-poeta należy 
do artystów przeszłości, może na równi z 
wieszczami literatury polskiej kochanych, któ­
ry przemawia do nas mistyczną mową poe- 
zyi, smutku, podniosłych uczuć narodowych, 
opromieniających całą jego twórczość. Po­
dzielić ją  można na dwie epoki. W pierw­
szej, szuka on nowych dróg, uczy się i zapo­
znaje z różnymi sposobami malowania, w 
drugiej, rozwija się nader szybko, prawie 
gwałtownie, pod wpływem wypadków naro­
dowych, które wstrząsnęły nim do głćbi i 
stworzyły zeń autora „Lituanii" i „Wojny" ■

W pierwszym okresie jest tylko nad­
zwyczajnym uczniem, w drugiej gieniuszem.

To dzrnło Grottgera, które teraz na W y­
stawie oglądać możemy, ma dlatego tak do­
niosłe znaczenie dla historyi jego rozwoju, 
że jest niejako nagłówkiem pewnej epoki, 
zarazem jedyijfem obrazem olejnym, galeryj­
nym.

Jako uczeń Akademii wiedeńskiej, zo­
stający jeszcze pod wpływem profesorów Ru- 
[bena i Piloftiego, zamierzał W rottger wybrać, 
taki temat, który odpowiadałby najlepiej in- 
teneyom jego mistrzów, widzących w nim 
zapowiedź wielkiego talentu malarza histo­
rycznego, z własną dążnością? artystyczną, 
lgnącą zawsże do motywów ściśle narodo­
wych i polskich. W ybrał więc moment dzie 
jowy, przedstawiający zjazd Jana Sobieskiego 
z Leopoldem, po wiktoryi wiedeńskiej.

Od chwili rozbudzenia się sztuki pol­
skiej, powtarza sie ów temat kilkakrotnie. 
B a cip i a r-e U i maluje pierwszy Sobieskiego, 
potem S m u g l e w i c z ,  N o r b 1 i n, wreszcie 
Ma t e j k o  („Jan III. Sobieski pod Wiedniem", 
zawieszony obecnie w pierwszej sali galeryi 
watykańskiej, jako dar autora) i B r a n d t .

U znawców i badaczy twórczości Grott 
gera, budzi ten obraz zdumienie, ogromem 
technicznej i kostiumowej wiedzy, nagroma­
dzonej w nim z pewną, jak gdyby młodzień­
czą chełpliwością, -chwalącą się wynikami 
sumiennej i mozolnej nauki. Nie odnajdu­
jemy jej już w późniejszych pracach. Potrafił 
on z łatwością właściwą gieniuszom, otrzą­
snąć się z akademickiego balastu, tamującego 

' tutaj psychiczne pogłębienie kreacyi..„Zjazd" 
jest niejako świadectwem szkolnem, konden- 
sacyą nabytych wiadomości, próbą możności 
twórczej. W tej próbie prześwietlają się je ­
dnak zapowiedzi przyszłej jegc wielkości. 
Grottger nie tworzył nigdy dla tłumów. Był

zawsze arystokratą duszy i to go skłoniło 
do przerzucenia się z malarstwa olejnego do 
sztuki czarno-białej, jako bardzo wyłącznej 
i nieprzystępnej.

W samym pojęciu kmnpozycyi i uchwy­
ceniu jej ze strony najbardziej iniime, w tej 
nieskrytaiizowanej jeszcze dążności do uwy­
datnienia psychologii motywu, ujawnia się 
dobitnie potężny indywidualizm malarza, w 
którego wnętrzu znaczyły się już kontury 
bohaterskich postaci Lituanii i Wojny.

To, co później przemieniło się w cha­
rakterystyczną pechę dzieł Grottgera, ta n ie­
opisanie, rzewna poezja nieszczęścia i smutku, 
ów cichy szept rysunku, spływający jak łzy 
w duszę widza, przejawią się tutaj w kolo­
rystyce „Zjazdu". Jest ona dziwnie subtelną 
U. wytworną i wykazuje cały szereg odcieni, 
które łączą się w harmonię zestawień barw­
nych, łagodnych i jasnych. Odzwierciedla 
się w nich kolorystyczny liryzm malarza- 
poety, wcielony później w rysunek — ten 
sam nastrój, jaki ożywia następną epokę 
twórczości, epokę największego rozkwitu du­
cha i sławy.

„Zjazd" jest więc, jako dzieło stojące 
na granicy dwó.ęh najbardziej^ charaktery­
stycznych okresów działalności Grottgera, 
jako zapowiedź geniuszu, bardzo ciekawym 
i zajmującym nabytkiem dla naszej Wystawy. 
A prezesowi Towarzystwa, p. Antoniewiczowi, 
należą1 się tylko słowa szczerego uznania za 
sprowadzenie tego obrazu do Lwowa i zwró­
cenie nań uwagi publiczności w barwnym 
i przystępnym wykładzie, którego treść sta­
rałem się mniej więcej tutaj powtórzyć.

Alfred Wysocki.
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Z Królestwa polskiego.

(Własność włościańska w Królestwie.)
W ostatnim czasie ukazała się w języ­

ku rossyjskim broszura prof. Simonenki p. t.: 
„O ekonomicznem i społecznem znaczeniu 
włościańskiej własności rolnej w Królestwie 
polskiem". Włościańska własność rolna w 
Królestwie zajmuje obszar 10 milionów mor­
gów, co przy 19 milionach morgów ogółu 
przestrzeni uprawnej, stanowi 55 prc. Sto­
sunek ten, w zestawieniu z cesarstwem, wy­
kazuje znaczny rozwój w Królestwie większej 
własności rolnej, gdyż w guberniach Kossyi 
europejskiej własność włościańska stanowi 
mniej więcej dwie trzecie całego obszaru 
gruntów ornych. W związku z tern przecię­
tna osada] włościańska w cesarstwie[ jest 
większą niż w Królestwie i równa się 26 
morgom, wobec 12,5 morga w Królestwie. 
Największą jest ilość osad średnich, od 15 
do 3 morgów, mianowicie 44,5 prc., nastę­
pnie osad dużych o przestrzeni większej niż 
15 morgów : 40,5 prc., wreszcie osad mniej­
szych, posiadających gruntu mniej niż 3 
morgi : 15- prc. Obok tego przeszło 13 prc. 
ludności wiejskiej zupełnie nie posiada gruntu. 
Tak znaczna ilość włościan bezrolnych tłó- 
maczy się wzrostem ludności wiejskiej, która 
odrtzasu nadania gruntów zwiększyła się o 
44 prc., gdy ilość gospodarstw włościańskich 
wzrosła zaledwie o 21 prc.

Porównywująe stan ekonomiczny wło- 
ścian bezrolnych i małorolnych, autor przy­
chodzi do wniosku, że byt tych ostatnich 
jest o wiele cięższy od warunków istnieniai 1 1 \TTlwłościan, wcale nie posiadających roli.^ Wło­
ścianin bezrolny, o ile nie chce szukać pra­
cy w przemyśle, przy budowach i t. d., ma 
zawsze możność pozostania przy rolnictwie 
w charakterze sługi folwarcznego. Popyt na 
parobków jest duży, a warunki wynagrodze­
nia : mieszkanie, opał, ordynarya, grunt, kar­
tofle i warzywa, utrzymanie krowy i trzody 
chlewnej, obok stałej pensyi, sprawiają, że 
byt, względnie znośny, ma rodzina parobcza 
zapewniony. Tego właśnie zapewnienia brak 
owym najmniejszym posiadaczom rolnym. Li­
lipucia osada nie jest w stanie wyżywić ro­
dziny, nie daje możności trzymania konia, 
często nawet krowy, a jednocześnie krępuje 
właściciela w wyszukaniu innego źródła za­
robku. To też właśnie wśród włościan mało­
rolnych, panuje bieda największa i jej nie­
odstępne towarzyszki: ciemnota i przestęp­
stwo. O pierwszej, zdaniem autora, świadczy 
bierny opór, stawiany przez tę właśnie część 
ludności wiejskiej wszystkim zazwyczaj pro­
jektom, mającym na celu dobro tejże ludno­
ści, n. p. naprawy dróg i t. p., drugą zaś 
potwierdza statystyka karna, która wskazuje, 
że w ciągu ostatnich lat 20-stu ilość prze­
kroczeń przeciw własności przewyższała w 
Królestwie Polskiem prawie dwukrotnie śre­
dni stosunek tego rodzaju spraw w całem 
państwie. Wedle danych ministerstwa spra­
wiedliwości, na 100 tysięcy ludności w Kos­
syi europejskiej, za przestępstwa przeciwko
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III.
(Ciąg dalszy).

Lyndall mówiła szybko, płynniej jak 
się mówi o przedmiocie, nad którym się długo 
rozmyślało i który na sercu leży.

-— Nareszcie — zaczęła znowu— gdy już 
wyczerpią wszystkie argumenta, tak mówią: 

1 cóż na"tein wszystkiem zyskacie? Tak, to 
prawda, otworzycie drogę sprawiedliwości na 
ziemi, ale wyrugujecie miłość. Skoro męż­
czyźni. i kobiety będą sobie równi, nie będą 
się już kochać, a życie ich będzie nieustanną
w alkąf.— Co za szaleństwo [...Szlachetne serce
umie"lepiej kochać niż pospolite!... Im  wię­
cej umysł nasz się rozwija, im więcej dusza 
się oczyszcza, tem silniej występują namiętno­
ści. Dla miłości więcej niż dla czego innego 
pragniemy nowych czasów.

Pochylała głowę naprzód patrząc, jak 
strusie się oddalały, skończywszy jtść.

— Gdy te nuwe czasy nadejdą, gdy 
miłość już nie będzie bezwstydnym targiem, 
gdy me będzie to już środkiem zarobku, gdy 
kobieta będzie mogła oddać się poważnej i 
niezależnej pracy, wtedy pozna słodycz mi­
łości.... słodycz, długo oczekiwaną i uzyskaną 
nareszcie.... Ale wtedy dopiero, nie te raz ...

— Lyndall — przerwał Waldo kładąc 
rękę na ramieniu młodej dziewczyny — ty, 
która mówisz z taką łatwością, czemu nie 
spróbujesz wywołać, przyspieszyć tych no-

własności było karanych 19 osób, w ró- 
lestwie zaś Polskiem od 27 do .36 osób.

Jedną z przyczyn tego stanu rzeczy 
jest również przeludnienie w Królestwie Pol- 
skiem. Wedle danych ostatniego spisu, na 
jedną wiorstę kwadratową przypada w Kró­
lestwie 85 osób, gdy w cesarstwie nie prze­
noś' 23 osób. Tak gęstego zaludnienia nie 
posiada nawet Francya, gdzie na kilometr 
kwadratowy przypada zaledwie 72 mieszkań­
ców, czyli na wiorstę — 81. Skutki przelu­
dnienia wyrażają s * w  postaci najrozmaitszej: 
płaca robotnika, zwłaszcza rolnego, jest na­
der mała i równa się przeciętnie 35 kop., 
gdy w cesarstwie wynosi ona 45 — 55 kop.; 
warunki odżywiania się są niedostateczne i 
coraz pokaźniejsze miejsce zajmują w niem 
kartofle; wskutek tego następuje zwątlerrie 
sił fizycznych, ujawniające się w coraz bar­
dziej wzrastającej liczbie popisowych, nie­
zdatnych z powodu niedostatecznego rozwoju 
fizycznego: gdy w cesarstwie na 10.000 
popisowych znajduje się niezdatnych do woj­
ska 310, w Królestwie cyfra ta dosięga 485.

Z Poznania.
(List pasterski ks. arcybiskupa Stablewskiego.j-

Ks. arcybiskup Stablewski wydał z oka- 
zyi wielkiego postu obszerny list pasterski 
pełen wzniosłych myśli i rad na czasi i. Mię­
dzy mnemi tak przemawia do swoich dye- 
cezyan :

„Czyż dziś nie odzywa się echo niena­
wiści rasowej, nienawiści społecznej na ca­
łym świecie? W dziejach świata nie może­
my znaleźć przykładu, gdzieby tę nienawiść 
z taką otwartością głoszono, gdzieby zaprze­
czenie całej treści nauki Chrystusowej od­
zywało się tak jawnie i głośno w nawo­
ływaniu wprost do tej walki nienawiści. Gdy­
by ta nienawiść, która nie z nieba, ale z 
krainy ciemności jest rodem, miała wziąć 
górę w dziejach świata, gdyby zdołała stłu­
mić wszystkie pobudki dobre, jakie miłość 
rodzi w sercach, wtedy z trwogą trzebaby 
w przyszłość spoglądać jako w bliskość onycb 
strasznych dni, o których Chrystus przepo­
wiadał, że kiedyś na świat przyjdą. Ci, któ­
rzy są Chrystusowi, nie mogą w takich cza­
sach pozostać obojętnymi widzami. Gdy świat 
walczy nienawiścią, muszą oni serca swoje 
wzmacniać miłością do obrony powierzonych 
skarbów wiary naszej św. Bóg nas w miło­
sierdziu Swojem powołał, acz nieraz niego­
dnych, do wielkiej chwały, jaką daje wiara 
nasza św. Ona z nas uczynić może znów żoł­
nierzy takich samych, jacy już raz na po­
czątkach chrześciaństwa zwyciężyli nienawi­
ścią tchnące pogaństwo miłością swoją.

Was więc, ukochani dyecezyanie moi, 
wzywam słowami Pawła św .: „Bracia! przy­
obleczcie serdeczne miłosierdzie... miłość,prze- 
dewszystkiem okazujcie, która jest wiązką do­
skonałości Dziękuję wprawdzie Panu Bogu 
gorąco, że w dyecezyach moich niebezpieczeń­
stwo dla wiary i pojęć chrześciańskich nie 
jest jeszcze tak wielkiejf.jak w innych stronach,

wych czasów ? Gdy ciebie słucham, wierzę 
wszystkiemu temu, co mówisz.... Dlaczegóż 
by inni tak samo wierzyć nie mieli?

— N ieste ty ! mówić nie jest trudno, 
ale trudno zmusić do słuchania i uważania 
na to co się mówi, a ja  niedowierzam so­
b ie— odrzekła z uśmiechem.

I na ładnej jej twarzy ukażał się znowu 
wyraz zmęczenia, taki sam, jak ten z którym 
wczorajszego wieczora przypatrywała się zna­
nym z dziecinnych czasów przedmiotom.

— Ach, Waldo! nie uczynię nic do­
brego sama przez się, jeżeli ktoś mnie nie 
rozbudzi. Spię, jestem pogrążona w śnie głę­
bokim. Nie wyzwolę nikogo, jeżeli mnie nie 
wyzwolą.... Kozumiem co jest dobre i piękne, 
a niemam siły po to sięgnąć; jestem jak 
Mojżesz na górze Nebo, który widział u swo­
ich stóp krainę, do której wejść nie mógł.... 
Lepiej UWo jej nie widzieć.... Ale chodźmy, 
już, późno się robi, a Doss chciałby już do­
stać śniadanie —• dodała wołająć'psa bardzo 
zajętego kopaniem kretowiska.

W aldozpewnem wahaniem wyjął z kie­
szeń.' małe rzeźbione pudełeczko drewniane.

— ęjŁlb co zrobiłem dla ciebie — rzekł 
podając jej mały przedmiot.

— To śliczne — odrzekła Lyndall oglą­
dając pudełeczko na wszystkie strony.

Kobota bylń daleko udatniejsza od tego 
co Waldo dawniej rzeźbił. Kwiaty, zdobiące 
szkatułeczkę, były del :atne, doskonale wy­
konane. Młoda dziewczyna wzięła pudełeczko 
i zabierała się do odejścia, gdy Gregory. 
Rose, z błyszczącemi ostrogami i strusiem 
piórem przy kapeluszu, przejechał obok nich 
potrzaskując szpicrutą ze srebrną rączką. 
Ukłonił się elegancko Lyndall i odjechał 
kłusem.

— Ten człowiek — rzekła Lyndall z ro­
dzajem pogardy — powinien był się kobietą 
urodzić.... jestem pewna, że byłby szczęśliwy

że duch chrześciański dotąd przenika całe 
nasze społeczeństwo, że głosy podnoszące si£ 
przeciwko chrześciańskiemu porządkowi rze­
czy są dotychczas wyjątkami prawie i odoso­
bnione - -  ale łudzilibyśmy się zupełnie, są­
dząc, że takie niebezpieczeństwo w ogóle 
nam nie grozi. Tysiące ludu roboczego wy­
chodzącego rok rocznie na prace w okolice 
obce im wiarą, żyjącego tam często w zaka­
żonej niewiarą atmosferze, wdycha w siebie 
mimowolnie tego ducha i wraca z obniżonem 
ciepłem w ia ry ? ,i u nas nawet istnieją już 
w niektórych miejscowościach związki, oparte 
na przeciwieństwie do ładu Bożego na zie­
mi, sączące jad goryczy, niezadowolenia i nie­
nawiści ; jeżeli w końcu dodamy, że rodzice 
zmuszeni szukać zarobku po za domem, nie 
mogą zająć się wychowaniem religijnem dzie­
ci, popadających pod wpływem złego towa­
rzystwa na bezdroża, jeżeli zważymy to wszyst­
ko, to chyba każdy troszczący się o przy­
szłość naszego społeczeństwa, zatrwożyć się 
musi na myśl, co się stanie z przyszłem po­
koleniem.

Dlatego też pragnąłem w niniejszym 
liście pasterskim, przedstawiwszy wam gro­
żące nam niebezpieczeństwa, wskazać na je­
dyny, skuteczny sposób, by temuż niebezpie­
czeństwu zapobiedz, wskazać wam ową siłę 
niewyczerpaną, która już raz świat cały i 
ludzi przemieniła, ów ogień, przez Zbawi­
ciela z nieba na ziemfęl zniesiony, ową po­
tęgę miłości bliźniego: „Miłość wszystko zno­
si, wszystkiemu wierzy, wszystkiego się spo­
dziewa, wszystko wytrwa".

Z pod berła carskiego.

(Ziemskie sejmikiffiniberniahic. — Sprawfc wy%* 
szego zakładu naukowego w Wilnie. — Ofiary 
na założenie politechniki w Kijowie. — Narady 

komisji dla spray? sądowych.)

Ziemskie sejmiki gubernialne ukończyły 
już swoje czynności polegające w głównej 
części na uchwaleniu budżetów. Środki, ja­
kimi rozporządzają obecnie ziemstwa 34 gu- 
bernij wewnętrznych carstwa, korzystających 
z samorządu, wynoszą prawie 90 milionów 
rubli. Tyle też mniej więcej wynoszą wy­
datki. W liczbie wydatków pierwsze miejsce 
(28 prc ) zajmuje utrzymanie szpitali i służ­
by zdrowia ; wydatki na oświatę ludową wy­
noszą 17 prc., na utrzymanie dróg i mostów 
11 pre^ na administracyę 10 prc. Ostatnia 
pozycya zasługuje na uwagę szczególną, gdyż 
dpKpdzi,uże gospodarstwo ziemskie kosztowne, 
nie jest Na środki, podejmowane w celu 
podniesienia rolnictwa i w ogóle dobrobytu 
ludności wiejskiej wydają ziemstwa 2,300.000 
rubli.

Zajmująca utarczka toczyła się na sej­
miku gubemialnym w Saratowie pomiędzy 
stronnikami i przeciwnikami szkół cerkie­
wnych. W cesarstwie szkoły początkowe lu­
dowe prowadzone są albo przez ziemstwo, 
albo przez duchowieństwo. W pierwszym wy­
padku stoją one pod kierownictwem naczel-

mogąc szyć, zajmować się gospodarstwem do- 
mowem i ucierać noski dzieciom. Ozy nie 
jesteś tego zdania ?

— Nie zostanę tutaj, jak on będzie pa­
nem na termie — odrzekł Waldo.

— Masz słuszność. Władza kobiety jest 
tyranią, ale władza zniewieściałego mężczyzny 
jest jeszcze czemś przykrzejszem.... Gdzie 
pójdziesz ?

— Wszystko mi jedno.
— Oo będziesz robić'?
— Chcę patrzeć. Chcę wszystko wi­

dzieć.
— Czeka cię wiele rozczarowania.
— A. ty je  miałaś?
— Tak. Ale ty będziesz miał jeszeżre 

więcej, gdyż posiadasz tutaj wszystko cjS ci 
potrzeba: szmat błękitnego, nieba nad głową, 
szeroką przestrzeń z górzystym horyzontem
i dach, który ciebie ochrania... Ja znowu 
potrzebuję żyć na szerokim świecią,- lubię 
tłumy^ i towarzystwo ludzi; zajmują mnie 
oni więcej, niż kwiaty, drzewa, gwiazdy lub 
sionce. Bawi mnie. studyowanie- ich poró­
wnywanie jednych z drugimi... I tak na- 
przykład, ciotka .Sannie i ja,, ty i Bonaparte, 
Em i Grógory Rose, składają się z tych sa­
mych żywiołów, dziwnie rozłożonych i w 
nierównych częściach. To, co jest drobne u 
jednęlo , występuje silniej u drugjego, ale 
u wszystkich narzędzia są urobione według 

■jednego kształtu. Jeden okaz skupia w so­
bie -teałą ludzkość. Gdyby olbrzymi żołądek 
taki, jak Bonapartego Blenkins został zbadany 
przez mikroskop, zńaleziotioby stwardniały 
zarodek oznaczający serce a w nim źasehni.ę-' 
te korzonki, które kiedyś mogły były za­
mienić się w sumienie. A czasami — co by­
wa więcej zajmującem, niż porównywanie 
ludzi miedzy sobą — to obserwowanie ana­
logii, jaka istnieje zawsze pomiędzy postę­
pom jednostki a całego narodu, albo jeszcze 
pomiędzy jednym narodem, a całą ludzko-

nem kuratorów okręgow naukowych i urzę­
dników ministerstwa oświaty, w drugim kie­
rują niemi rady specyalne, podwładne pra­
wosławnemu synodowi rządzącemu. Od lat 
wielu pomiędzy szkołami świeckiemi a cer- 
kiewnemi panuje wielki antagonizm. Szkoły 
ziemskie stoją pod każdym względem wyżej 
od szkół cerkiewnych, wszystkie przedmioty 
są w nich wykładane gruntowniej i według 
szerszego programu, ale za to utrzy manie 
ich kosztuje o wiele drożej.

Fundusze na utrzymanie szkół cerkie­
wnych składają gminy włościańskie, oraz sy­
nod rządzący, który na ten cel znaczne środ­
ki czerpie ze skarbu ogólno - państwowego. 
Nadto miasta i ziemstwa częstokroć udzielają 
ze swoich funduszów zapomóg. Otóż rada 
szkół cerkiewnych w gubernii saratowskiej 
zwróciła się do sejmiku gubernialnego z prośbą 
o udzielenie jej zapomogi, w obec czego na 
posiedzeniach sejmiku wdano się w ocenę 
porównawczą szkół ®tych z ziemskiemi.

Niektórzy mówcy dowodzili, że szkoły 
cerkiewne częstokroć nie ustępują ziemskim, 
że w każdym razie lepsze są takie szkoły, 
niż żadne i dlatego zasługują na poparcie. 
Te pojedyncze głosy ginęły jednak w ogól­
nym chórze przeciwników. Wykazywano, że 
szkoły te uczą bardzo źle, a utrzymanie ich 
kosztuje ostatecznie drogo. Gdyby ziemstwu 
dano te fundusze, jakimi rozporządza ducho­
wieństwo, szkoły początkowe stanęłyby wkrót­
ce na wysokości zadania. Ktoś obliczył, że 
gdyby do funduszów, które wydaje ziamstwo 
na utrzymanie swoich szkół, w każdym po­
wiecie dodać tylko 10.000 rubli, to możnaby 
mieć w każdej wsi nie szkoły wyznaniowe, 
mieszczące się w brudnych chatach, gdzie 
uczą dyinisyonowani żołnierze, ale prawdzi­
we ziemskie szkoły w schludnych mieszka­
niach, prowadzone przez dyplomowanych, od­
powiednio wykształconych nauczycieli.

Argumenty te zwyciężyły i sejmik u- 
chw alił: nie dawać subsydyum na utrzyma­
nie szkół cerkiewnych, a natomiast polecić 
dełegacyi specyalnej, aby opracowała typ 
taniej szkoły ziemskiej, która mogłaby zastą­
pić szkołę cerkiewną.

Sejmik w Orle debatował nad ciekawą 
sprawą tanich książek dla ludu. Powszechnie 
jest dziś uznanem, że tanie książki ludowe, 
wydawane i rozpowszechniane przez różnych 
wydawców, są wyrobami jaknąjgorszego ga­
tunku pod każdym względem. Dobre książki 
są jeszcze zbyt drogie i dlatego lud icb nie 
kupuje. Ziemstwom należałoby wspólnemi si­
łami. utworzyć spółkę wydawniczą i dostar­
czać ludowi zdrowej i taniej strawy ducho­
wej. Sejmik w zasadzie uznał potrzebę stwo­
rzenia podobnej spółki, tymczasowo zaś po­
stanowił nabywać książki dla ludu wielkie- 
mi partyami i sprzedawać je po cenie kosztu.

Zdaje się, iż Wilno wkrótce posiądzie 
wyższy zakład naukowy mianowicie instytut 
rolniczy.

W edług wiadomości Wil. Wiestn., fun­
dusz, potrzebny na budowę instytutu w wy­
sokości około miliona rubli, zebrany będzie 
między obywatelstwem wiejskiem, które na 
ogół zgadza się płacić w tym celu podatek 
dobrowolny po 5 — 10 kop. z dzies.

ścią. Ciekawą rzeczą jest stwierdzić to po­
dobieństwo . widzi się wszystkie drobne 
głupstwa, drobne cnoty, drobne poświęcenia, 
wypisane wielkiemi literami na księdze 
świata, tak samo, jak na mózgu jednostki... 
Jest to rzecz najbardziej zajmująca, jaką znam; 
niestety, nie często miewam sposobność za­
bawiać się w ten sposób... Powiedz mi, 
Waldo, czy stara karyolka jeszcze istnieje?

— Tak, ale zaprzęgi są w złym stanie.
— Trzeba je będzie naprawić. Chcę 

się nauczyć powozić, chcę się nauczyć w o- 
góle czegoś przez czas, kiedy tu będą Pro­
siłam służącą Hotentotkę, żeby mi poka­
zała jak się robią, niektóre z narodowych po­
traw, a ciotka Sannie ma mnie nauczyć ro- 
,bienia_ kapeluszy od słońca. Przyjdę dotrzy­
mać ci towarzystwa, jak będziesz naprawiał 
uprząż.

— Dziękuję.
— Nie dziękuj, to dla mnie przyje­

mność. Nigdy nie znalazłam nikogo, przed 
kimbym się zwierzyć mogła... Kobiety mnie 
nudzą, a pogardzam ckliwemi słówkami, któ- 
remi mężczyźni mmE- obdarzają.

O bij*  młodzi w milczeniu wracali do 
fermy. Przed domem Lyndall opuściła Walda, 
mówiąc :

— Zawołaj mnie, gdy będziesz praco­
wał w wozowni.

■ - Gonił za nią oczami, gdy Doss, z je­
dną łapką w powietrzu, stał niezdecydowa­
ny czy miał iść, za młodą dziewczyną, czy 
za swoim panem ? Przenosił kolejno wzrok 
swój z Waida na drzwi fermy i ostatecznie, 
zdecydowany, spuścił łapkę na ziemię i wszedł 
do fermy.

Pasterz odszedł, zadowolony, że zosta­
wia swego psa przy Lyndall.

(Ciąg dalszy nastąpi). P?
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instytutu w samem mieście, bardzo więc być 
może, że zakład stanie gdzieś w okolicy, 
gdzie można będzie założyć folwark.

Ofiary na wybudowanie gmachów po­
litechniki kijowskiej wynoszą obecnie 979.474 
rb. Jako ofiarodawców przedewszystkiem wy­
mienić należy instytucye publiczne: kijowską 
radę miejską, która dała 800 tys. rb., i giełdę 
kijowską, która ofiarowała 78 tys. r b . ; za 
rządy towarzystw cukrowniczych, banki i inne 
towarzystwa akcyjne ofiarowały 156 tys. rb., 
obywatele ziemscy Polacy 60 tys. rb. W licz­
bie ofiarodawcówznajdujemy nazwiska wszyst­
kich prawie wybitniejszych właścicieli ziem­
skich, jak hr. Branicka, hr. W. Branicki, kr.
A. I. i K. Potoccy, ks. Sanguszko, Szczeniow- 
ski, Sulatycki, Podhorscy, Lipkowscy i t. d.

W ministerstwie spraw wewnętrznych 
zasiada obecnie komisya dla spraw żydow­
skich. Czynności komisyi mają być ukończone 
w miesiącu wrześniu roku bieżącego. Pogło­
ski, jakie krążą, jakoby rzeczona komisya 
miała zaproponować szereg nowych ograni­
czeń praw żydów — według zapewnień dzien­
ników — są zupełnie bezpodstawne, przeciw­
nie komisya ta oświadcza się za pewnem 
rozszerzeniem praw żydów, szczególnie o ile 
to ma dotyezeć prawa ich zamieszkania.

Zajścia w Brukseli.
(Telegram.)

B ruksela, 12 lutego. Wczoraj rozpo­
cząć się miały w belgijskiej Izbie posłów o- 
brady nad wnioskiem socyalistów o zapro­
wadzenie powszechnego bezpośredniego pra­
wa głosowania. Ponieważ ze strony socyali- 
styeznej rozwinięto ogromną agitacyę i przy­
gotowano dla wywarcia większego nacisku 
na parlament wielkie demonstraeye uliczne, 
przeto władze zarządziły jak najostrzejsze 
środki ostrożności. Wojsko i policya zostały 
skonsygnowane; przystęp do gmachu parla­
mentu, do gmachu ministerstwa i do pałacu 
królewskiego był przez policyę i wojsko 
zamknięty. Około godziny 5 po południa 
tłum demonstrantów z socjalistycznym ra­
dnym miejskim na czele, mimo wszystko, 
przedarł kordon wojskowy i dostał się .przed 
pałac następcy tronu, księcia Alberta, gdzie 
wznosił okrzyki: niech żyje powszechne pra­
wo głosowania. Konnica rozproszyła tłumy.

Tymczasem wniosek socyalistów o za­
prowadzenie powszechnego prawa głosowa­
nia nie przyszedł jeszcze pod obrady na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu. Wczo­
rajsze posiedzenie po omówieniu kilku spraw 
lokalnej natury zamknięto bez dalszego wy­
padku. Gdy socyalistyczni deputowani wyszli 
z parlamentu, zostali natychmiast otoczeni 
przez licznie zebrane tłumy i przywitani 
hucznymi oklaskami. Następnie demonstranci 
udali się przed lokal redakcyi pisma socyali- 
stycznego Le p e u p le , a deputowany socyali- 
styczny Vandervelde wygłosił z redakcyi 
mowę, w której powiedział, iż „dzisiaj pa­
nuje wielkie rozdrażnienie, ale za parę dni, 
jeśli Izba wniosek socyalistów odrzuci — bę 
dzie rewoiueya“. Tłumy słowa te przyjęły 
oklaskami i okrzykami. Następnie odbył się 
pochód demonstracyjny tłumów po bulwa­
rach.

Podczas wczorajszych zajść ulicznych 
zraniono ciężko pewnego policyanta, który 
chciał wydrzeć jednemu z demonstrantów 
czerwoną chorągiew. Oficer konnicy, który 
kazał odebrać tę chorągiew demonstrantom, 
z trudem uniknął zranienia.

K E O I I K A

Lwów, 12 lutego.

— Za spokój duszy Bohdana Za­
leskiego odbędzie się staraniem T ow arzystw a 
dziennikarzy polskich w piątek, 14 b. m., o go­
dzinie 10 rano, jako w 100 rocznicę urodzin 
poety, w kościele Archikatedralnym nabożeństwo 
żałobne. Mszę św. odprawi ks. prałat Lenkiewicz 
a kazanie wypowie, ks. prałat Gnatowski. Pod­
czas Mszy św. śpiewać będzie chór miąszany 
„ L u t n i Z  polecenia ks. Arcybiskupa Bilczew- 
skiego nawa kościoła zostanie odpowiednio przy­
strojoną.

— Z c. k . k ra jow ej R ady zdrowia,.
C. k. krajowa Bada zdrowia odbyła w dniu 21 
stycznia b. r. drugie posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad 
względnie uchwał:

1. Przedstawiono kandydatów do otrzyma­
nia koncesyi na aptekę w Babce, w pow. my­
ślenickim, w Boryni, w pow. tureckim i w Ko­
łaczycach, pow. jasielskiego.

2. Wydano opinię w sprawie założenia no­
wej apteki publicznej w Niżniowie, w pow. tłu- 
mackim.

8. Przedstawiono opinię w sprawie sana- 
toryum dla gruźliczych w Zakopanem, pow. no­
wotarskiego.

„Gazeta Lwowska“ z dnia II

— Z karnawału. Piękny wieczór tań­
cujący odbył się w poniedziałek u pani Zofii 
z Pohoreckich Trzecieskiej. Na wieczór teu przy­
byli między innymi: hr. Autonina i hr. Irena 
Pinińskie z panną Nikorowiczówną, hr. Stani­
sławowie Konarscy, hr. Antoniowie Koziebrodzcy, 
hr. Józefowa Lubieńska z córkami, p. prezyden­
towa Małachowska, pani Stojowska z panną Ho- 
rodyshą, pani Przybysławska córką, pp. Sza- 
włowscy, pp. Tadeuszowie Pohoreecy, p.  Boman 
Szymanowski, p. Edward Oczosalski, bar. Kon­
stanty Brunicki, p. Andrzej Przybysławski i t. d., 
i t. cl. Około godziny 1 w nocy podano wy­
tworną kolaeyę, poczem ze zdwojonym zapałem 
rozpoczęto na nowo tańce, które przeciągnęły się 
do rana. Zabawa ta w każdym szczególe miała 
cechę wytworności, tern milszą, że podnosiła ją 
jeszcze bardziej szczera, serdeczna gościnność 
gospodyni, której dopomagały niestrudzenie obie 
jej córki.

Wczorajszy piknik w Kasynie narodowem, 
niezmiernie ożywiony, lecz przerwany o północy, 
zakończył dzieje tegorocznego karnawału.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W czwartek, dnia 13 lutego, w Szkole 
realnej (ul. Kamienna 1. 2) o godzinie pół do 7 
dr. Br. Gubrynowicz „O Juliuszu Słowackim11.

— Odczyt. W piątek, dnia 14 b. m., 
odbędzie się w sali ratuszowej dalszy odczyt z 
cyklu „Wiedza i życie w XIX wieku11, dr. Z. 
Balickiego „O naukach społecznych1'. Wykład 
znanego uczonego, który zdobył sobie już uzna­
nie w świecie naukowym w kraju i za granicą, 
budzi w szerokich kołach tutejszej inteligencji 
wielkie zainteresowanie. Początek o godzinie 5.

— M ag is tra t ogłasza, że dyrekcja po­
licji nadesłała rozmaite w różnych czasach w 
r. 1901 znalezione rzeczy, oraz pularesy z dro- 
bniejszemi kwotami, po które dotąd nikt się nie 
zgłosił. Strony interesowane mogą zgłosić się w 
biurze departamentu I magistratu w godzinach 
urzędowych.

— Z Koła literacko - artystycznego.
Tradycja nie zawiodła: Ostatni wtorek prze­
wyższył w Kole. wszystkie dotychczasowe za­
bawy i świetnie zakończył tegoroczny sezon kar­
nawałowy. Zebranie wczorajsze, nazwane skro­
mnie wieczorkiem z tańcami, zasługiwało raczej 
pod każdym względem na miano balu i to je­
dnego z najpiękniejszych. Salony, wypełnione 
po brzegi, mogły zaledwie pomieścić przybyłych; 
panie odznaczały się prawdziwą urodą i wdzię­
kiem, panowie szczerym animuszom; toalety, 
bardzo piękne, dodawały zabawie wiele uroku. 
Do pierwszego kadryla stanęło 74 par, do pierw­
szego mazura 64, do ostatniego (nie wiemy któ­
rego z rzędu) 28. Doskonałym wodzirejem, 
który przyczynił się znacznie do powodzenia wie­
czora, rył p. Dzikowski] a gospodarze zabawy 
baczyli pilnie na to, by nikt nie opuszczał Koła 
niezadowolony. I chyba w istocie takich wczoraj 
nie było. Liczne grono artystów malarzy i rzeź­
biarzy oraz kilka pań wystąpiło w przepysznych 
kostiumach.

W piątek rozpoczyna odczyt p. Michała Ta­
rasiewicza szereg postnych zebrań w Kole. Sym­
patyczny artysta odczyta — jak wiadomo — 
poemat Wyspiańskiego p. t. „Kazimierz .Wielki11.

— Nowe gim nazyum  żeńskie ma po­
wstać z początkiem przyszłego roku szkolnego w 
naszem mieście. Nowy zakład otrzymać ma or­
ganizację zupełnie podobną do krakowskiego.

— S tronn ictw o  kato licko-narodow e
ogłosiło program swój dla wyborów do Bady 
miejskiej. Program' ten obejmuje 17 punktów i 
stawia liczne sooyalno-polityczne i humanitarne 
żądania. Punkt 11 żąda, aby miasto wywierało 
wpływ na kierownictwo sceny miejskiej w du­
chu ehrześeiańskim i nie dopuszczało żadnych 
wykroczeń przeciw moralności.

— Z „S okoła11. W niedziele, dnia 16 
lutego urządza polskie Towarzystwo gimnasty­
czne „Sokół11 wieczór rozmaitości z nadzwyczaj 
urozmaiconym programem.

Bliższe szczegóły doniosą afisze. — Bilety 
wcześniej nabywać można od czwartku w kan 
oelaryi Towarzystwa.

— Tow arzystw o zaw odow ych ogro­
dników  we Lwowie odbędzie doroczne walne 
zgromadzenie w niedzielę, 16 b. m., o g. 8 po 
południu w sali szkoły im. Staszica.

— W alne zgrom adzenie Towarzystwa 
„Bratniej pomocy słuchaczy Politechniki11, od­
byte w d. 25, 27, 29 i 30 stycznia b. r. udzie­
liło ab solu tory urn ustępującemu wydziałowi i ko­
misyi lustracyjnej. -Uchwalono rozdać dwa sty- 
pendya im. Tytusostwa Kielanowskich i prof.
B. Marynioka po rocznych 240 koron, nadto 
pięć mieszkań rewersowych w „Domu techni­
ków11. Przez aklamację zaproszono na kurato­
rów Towarzystwa, profesorów: Edgara Kovats’a 
i Teodora 'Palowskiego, zaś na syndyka adwo­
kata kraj. dr. Adama Kosińskiego.

W skład wydziału weszli: Edward Ko­
stecki jako przewodniczący; Tadeusz Hartleb, 
jako zast. przewodniczącego, Stefan Kupezyński 
jako skarbnik; Władysław Milko jako bibliote­
karz; jako wydziałowi: Henryk Pelezarski, Fran­
ciszek Swirski. Ludwik Kossuth, Rudolf Kaczor, 
Zygmunt Drozdowski, Kazimierz Bartol, Mieczy­
sław Wolski; jako zastępcy wydziałowych Sokół- 
Kutyłowski Wacław, Sorsko Mieczysław, Żu­
ławski Bogdan i Downarowiez Medard.

— Fałszyw e 20 i 10-helerówki pojawiły 
gię w Kołomyi i w okolicy.

lutego 1902 r.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Czytelni akademickiej11 odbędzie się we czwar­
tek, 13 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
„Czytelni11.

— Rzeźnicy lwowscy zakładają własny 
zakład asekuracyjny, celem zabezpieczenia się 
przed stratami z powodu wągrowatości świń. 
Każdy z rzeźników obowiązany będzie każdą ku­
pioną przez się a na zabicie w rzezni miejskiej 
przeznaczoną sztukę asekurować przez opłatę pe­
wnej premii. Z kapitału w ten sposób powsta­
łego utworzy się fundusz wynagrodzenia. Zakład 
oparty będzie na zasadzie wzajemności a kie­
rownictwo jego spocznie w rękach przełożeństwa 
korporacyi rzeźnieldej.

— S tow arzyszenie lwowskich szynkarzy 
zawiązało komitet i wydało odezwę w sprawie 
wyborów d.o Rady miejskiej. Prezesem „komi­
tetu gospodnio-szynkarskiego11 obrano p, Sehil- 
linga.

— W  kościele OO. Jezuitów wyciągnął 
wczoraj jakiś rzezimieszek p. Paulinie Lisiewiezo- 
wej z kieszeni sukni pulares z kwotą 3 K. Przy­
trzymany jednak i wyprowadzony z kościoła, 
zdołał rzezimieszek zbiedz, pozostawiwszy w ręce 
trzymającej go pani L. palto i marynarko.

— Ślub. W ubiegłą sobotę, w kościele 
Wniebowzięcia N. M. Panny w Łodzi, ks. Ka­
rol Szmideł w asystencji ks. prefekta Dobro- 
gowskiego pobłogosławił związek małżeński po­
między p. Ludwikiem Szczepańskim, redaktorem 
Hus trący i Polskiej w Krakowie, a panną Lu­
cyną Libiszowską, siostrą p. Kazimierzowej Lein- 
yeberowej. Pannę młodą prowadzili do ołtarza 
pp. Jan Szczepanik i Fałat, do orszaku zaś ślu­
bnego należeli między innymi: pp. Alfredostwo 
Szczepańscy i dr. Monat z Wiednia, oraz kilku 
innych przedstawicieli prasy krakowskiej.

Grono weselne podejmowali pp. Kazimie- 
rzostwo Leinveberowie, na których ręce nade­
słano dla młodej pary około 150 telegramów 
gratulacyjnych, przeważnie ze sfer literackich 
Galicyi.

— W  Czytelni kobiet odbędzie się w 
sobotę, 16 b. m. o godzinie 6 wieczorek lite- 
raeko-artystyczny, na który złożą się : produk­
cje muzyczne na fortepianie i skrzypcach, śpiew, 
deklamacya i utwór beletrystryczny, odczytany 
przez p. Neumanową. — Wstęp wolny dla 
członków.

— Zm arli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, ks. Jan Siedlecki, były peniteneyarz przy 
kościele Najśw. Panny Maryi w Krakowie;

Wincenta Lenartowiczową, żona lekarza.
W Dublanaoh, Edmund Holienauer, em. 

starszy zarządca poozt i telegrafu, pocztmistrz 
w Dublańaeh, w 62 roku życia.

A  Z dradziły  go... śledzie. Kosztem chle­
bodawcy swego p. Friedricha, właściciela sklepu 
korzennego przy ul. Akademickiej, wyprawiał 
sobie wczoraj wesele kucharz Franciszek Schwarz. 
Zdradziły tę tajemnicę jednak śledzie, które za 
namową Schwarza wynosił na owo wesele ze 
sklepu podkuchejiny Teodor Korol. Pana mło­
dego — mimo płaczu i protestów panny mło­
dej zabrała policya w chwili najlepszej zabawy 
z pośród weselnego grona. Dziś miodowe mie­
siące spędza niebaczny młody małżonek w are­
sztach policyjnych.

A  K ron ika policyjna. Wczoraj w nocy 
usiłowali złodzieje dostać się  do sklepu jubiler­
skiego p. Franciszka Kwaśniewskiego, przy ul. 
Akademickiej 6. Złodzieje wyjęli już dwie szyby 
i byliby splądrowali sklep do szczętu, gdyby nie 
żelazna krata, umieszczona za oknem, której nie 
zdołali wyłamać.

Z piwnicy domu przy ul. św. Marcina 1. 9 
skradziono ubiegłej nocy 14 kur, 1 koguta i 2 
indyki własność tamtejszych lokatorów. .

Z pomieszkania pani Slavy Chaloupovej, 
chórzystki teatru miejskiego, zamieszkałej przy 
ul. Ormiańskiej 1. 4 skradziono wczoraj po po­
łudniu po rozbiciu kłódki i otwarciu drzwi do­
branym kluczem: złoty pierścień z brylantem, 
złoty pierścień z brylantem i .szmaragdem, łań­
cuszkowy pierścionek z opalem, brylantem, rubi­
nem i szmaragdem, zegarek złoty z monogra­
mem S. Oli.: łańcuszek srebrny z dwoma bre­
lokami, 2 bransolety srebrne, srebrną pozłacaną 
bransoletę z imitacją brylantu, łańcuszek srebrny 
z serduszkiem, kolczyki złote z imitacją bry­
lantów, srebrne kolczyki i pulares z czarnej 
skórki zawierający 85 koron. O kradzież podej­
rzany jest 1 8 -letni wnuk posługującej p. Oh. 
kobiety.

Ubiegłej nocy przytrzymano około godziny 
12 błąkającą się po ulicach 11 - letnią Maryę 
Mieko, którą miała z domu wypędzić matka z 
poleceniem, by szukała sobie służby.

— K arn aw ał w K rakow ie. Czas do­
nosi: W niedzielę w apartamentach pałacu przy 
ulicy Lubicz dawali hr. Adamowie Skrzyńscy 
bal, na które rozesłano blisko 200 zaproszeń. 
Piękny ton wieczór, zorganizowany doskonale, 
z wytwornym smakiem i elegancją najlepszego 
stylu należał do wielkich sukcesów tegoroczne­
go karnawału.. — Serdeczna uprzejmość i nie­
strudzona gościnność gospodarstwa, stworzyły 
sympatyczną a ciepłą atmosferę wesołości i hu­
moru, wśród której każdy czuł się zadowolony 
i swobodny. Na bal przybyli PP. Marszałkow- 
stwo Andrzejowie hr. Potoccy, komenderujący 
generał broni br. Albori, JE. prezes Akademii 
hr. Tarnowski z małżonką. JE. Adam Jędrzejo- 
wicz z żoną i synem, JE. Józef Wodzicki z

córką, JE. Antoni Wodzicki, delegat Namiestni­
ctwa radca Dworu Adam Fedorowicz, prezes 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń Józef hr. 
Męeiusld, starosta rzeszowski Władysław Fedo­
rowicz, Ludwik hr. Badeni sekretarz ambasady 
w Londynie, Stanisław Henryk hr. Badeni z 
Wiednia, oraz cały piękny świat krakowski 
błyszczący aparycjami niewieśeiemi niezwykłego 
wdzięku i ożywiony licznym zastępem wybor­
nych i dziarskich tancerzy. Tańcami kierował 
wybornie p. Stefan Skrzyński. — Czerwone 
fraki, w których przybyło kilkn panów, doda­
wały barwności pełnemu życia obrazowi sali 
balowej.

W poniedziałek p. hr. Adamowa Potocka 
i PP. Marszałkowstwo Andrzejowie hr. Potoccy 
przyjmowali w pałacu pod Baranami. Hr. Po­
toccy, którzy we Lwowie otworzyli na oścież 
podwoje pałacu sejmowego, przybyli na kilka 
dni do Krakowa, aby i tu podjąć,ni siebie licz­
nych swoich przyjaciół i znajomych. Przeszło 
400 rozesłanych zaproszeń objęło szerokie koła 
społeczeństwa krakowskiego, które tradycyą kil­
ku pokoleń przywykły w tym domu znajdować 
puDkt zjednoczenia. U wejścia Państwo Mar­
szałkowstwo, a w drugim salonie lir. Adamowa 
Potocka, witali przybywających gości. Na balu 
widzieliśmy reprezentantów władz cywilnych i 
wojskowych, posłów na Sejm i do Bady pań­
stwa, profesorów Uniwersytetu, członków Rady 
miejskiej, przedstawicieli różnych zawodów pu­
blicznych. Tańce rozpoczął hr. Adam Zamoyski 
z księżną Madejową Radziwiłłowa. Do kadryla 
stanęło 60 par. Ochocze tańce przeciągnęły sie 
do godziny 7 rano.

— Z K rakow a donoszą: Dnia 14 b. m. 
o godz. 3 po południu odbędzie się w tutejszej 
radzie powiatowej ukonstytuowanie Towarzystwa 
wzajemnej pomocy obywatelskiej. Do organiza­
torów tego Towarzystwa należą: prof. Antoni 
Górski, dr. Jan Hupka, dr. Fr. Paszkowski, 
Stefan Sękowski, Mieczysław Sędzimir, dr. Ste­
fan Skrzyński i Józef Strzyżowski. Zadaniem 
Towarzystwa będzie: uporządkowanie stosunków 
majątkowy cli własności większej i średniej, do­
starczanie kredytu dla członków, posiadających 
własność rolną, organizacja i popieranie parce­
lacji majątków członków Tow., pomoc i porada 
we wszystkich sprawach i transakcyach człon­
ków Tow., utrzymanie i rozwój posiadłości rol­
nych i nabywanie posiadłości większych.

W niezwykły sposób odebrał tu sobie wczo­
raj życie niejaki Stanisław Słonka, którego za­
wodu dotychczas nie zbadano. Oto utopił się w 
jednej z tutejszych łazienek w wannie.

18-letni praktykant rzeźnicki Franciszek 
Latkaś, który posprzeczawszy się na weselu ze 
swym towarzyszem 17-letnim Andrzejem Śmiał­
kiem, zadał mu nożem śmiertelną ranę. w pierś, 
został przez trybunał przysięgłych uznany win­
nym ciężkiego obrażenia ciała i skazany na ośm 
miesięcy ciężkiego więzienia.

Fotograf Ilermens wreszcife przyznał się 
wobec sędziego śledczego w zupełności do zbro­
dni w redakcyi llhistracyi Polskiej i podał' 
dokładne szczegóły, zgadzające się z wynikami 
śledztwa. Hennens narysował wobec sędziego 
śledczego duży hak, który wziął z sobą dla 
otwarcia biurka, a którym pokaleczył Kwiatka. 
Opowiada, że usłyszawszy kroki Kwiatka schro­
nił sie do przedpokoju i sądził, że stróż nie 
wejdzie tam, lecz tą samą drogą wyjdzie. Tym­
czasem Kwiatek wszedł do tego pokoju, a uj­
rzawszy obcego, scliwycił go za rękę i wypro­
wadził do pokoju redakcyjnego. W bójce Her- 
mens pokaleczył Kwiatka owym hakiem.

Przed dziesięciu dniami wyjechał ztad do 
Wiednia właściciel wielkiego składu materya- 
tów budowlanych, Henryk Lorie, w interesach 
swego składu. Zamieszkał w hotelu „National11. 
Dnia 3 b. m. wyszedł z hotelu i odtąd ślad ó 
nim zaginął. Rodzina czyni usilne zabiegi, ce- 
.em odszukania go, starania te dotąd nie odnio­
sły rezultatu. Przypuszczają że uległ jakiemuś 
nieszczęśliwemu wypadkowi lub padł ofiarą zbro­
dni. Stosunki majątkowe Loliego są zupełnie 
uregulowane.

— „R odzina11 w Tarnopolu odbędzie do­
roczne walne zgromadzenie w niedzielę, d. 16
b. m., o godzinie 5 po połuaniu w sali powia­
towej Kasy chorych.

— Prezesem Rady powiatowej w Kału­
szu wybrany został p. St. Komornicki, wicepre­
zesem p. K. Sobota.

— Z abity  przez drzewo. W lesie dwor­
skim, w Zaborzu, powiatu rawskiego, został 
przed kilku dniami Fedko ■ Suchań, tamtejszy 
gospodarz gruntowy, przy ścinaniu drzewa, w 
skutek własnej nieostrożności przez spadające 
drzewo na miejscu zabity.

— Zam arzł. Onegdaj w parowie górskim 
pomiędzy gminami Żabie a Jasienowem górnem 
znaleziono zamarznięte zwłoki ludzkie. Przepro­
wadzono przez żandarmeryę dochodzenia wyka­
zały, że są to zwłoki znanego, starego, sparali­
żowanego żebraka Michała Soryeza z'żabiego 
który prawdopodobnie powraeając z Krasnoili 
do Żabiego, możliwi® w stanie nietrzeźwym, 
spadł do jaru, a nie mogąc sie wydostać, 
zamarzł.

— N ieszczęśliw y w ypadek. Z Frybur­
ga, w W. Ks. Badeńskiem, telegrafują nam: 
Kierownik chemicznego laboratoryum w tutej­
szym Uniwersytecie prof. Kiliani, wskutek eks- 
plozyi retorty, zawierającej płynny kwas węglo­
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wy, został ciężko raniony; lekarze wątpią o 
utrzymaniu go przy życiu.

— Morderca Jędrzejowski, uznany 
przez sąd przysięgłych w Krakowie za umysłowo 
chorego i odstawiony następni® do rossyjskiej 
granicy, umieszczony został w Tworkach.

— W Tarnowie zawiązało się „Towa 
rzystwo miłośników sceny11; wybierając prezesem 
prof. Piniego.

— Zbrodnia w więzieniu. Ze Smoleń 
ska donoszą: W tutejszym więzieniu dla kobiet 
dwie aresztantki 19-letnia Łomnowa i 50-letnia 
Michajłowa zamordowały w swej celi dwie do- 
zorczynie więzienne, następnie przebrały się w 
ich ubrania, udały się do ich mieszkania skar 
bowego, zabrały ztamtąd ich pieniądze i ko 
sztowności, i brząkając klubami nad wieczorem! 
najspokojniej przeszły niepoznane obok straży. 
Jrtóra ich wypuściła. Zbrodnia wydała się do­
piero podczas wieczornego obchodu celi, morder­
czynie wszakże były już wtedy daleko. Zarzą­
dzony pościg okazał się bezowocnym.

— Poseł sejmowy Dottori, który od 
początku ery konstytucyjnej przez lat 43 był 
posłem sejmowym z kuryi gmin wiejskich okręgu 
Gradyska, złożył mandat z powodu podeszłego 
wieku i choroby.

— Samobójstwo dziwaka. W jednem 
z saskich miasteczek w Weissenfels, obwiesił 
się onegdaj 60-letni kuśnierz, Wilhelm Muller. 
Od lat wielu żył starzec ten jak pustelnik, stro 
nił od ludzi, a życie sobik odebrał z niewiado­
mych przyczyn. Stary kawaler tak był skąpy, 
że, aby zaszanowaó pościel, ścielił na nie stare 
gazety, a potem się dopiero słał w łóżko. 
W mieszkaniu samobójcy znaleziono 22.000 K. 
częścią w gotówce, częścią w papierach warto­
ściowych, prócz tego szpilkę brylantową, wartości 
1000 K. Podobno nawet nie ma spadkobierców.

— Zastrzelił się w Yillach wielki prze­
mysłowiec, fabrykant skór Brandt. Liczył 35 lat. 
Powodem samobójstwa był zły stan interesów.

— Znany podróżnik po Afryce dr. Emil 
Hołub, który ciężko chorował, ma się już tak 
dobrze, że wstał z łóżka i za poradą lekarzy 
wyjeżdża na Południe.

—  Pojedynek. W Berlinie odbył się one 
gdaj pojedynek na pistolety pomiędzy Kossyani- 
nami, hr. Czernadewem i ks. Galicynem. Ks 
Galicyn jest ciężko ranny. Dzienniki berlińskie 
nie podają na razie powodu pojedynku.

— Samobójstwo staruszki. Z Berlina 
donoszą: 80-letnia żona znanego niemieckiego 
malarza historycznego Dopplera, w przystępie 
pomieszania zmysłów rzuciła się z okna swego 
mieszkania na bruk i zginęła na miejscu.

Konkurs naukowy im. Hipolita Wa­
welberga. Wydział filozoficzny Uniwersytetu 
lwowskiego ogłasza konkurs fundacyi Hipolita 
Wawelberga, na dwie najlepsze prace naukowe 
w zakresie dziejów ludności żydowskiej w Polsce.

Chodzi z jednej strony o zbadanie histo­
ryczno-porównawcze stosunku Rzeczypospolitej 
polskiej względem ludności żydowskiej, a mia­
nowicie o uwydatnienie tych wyjątkowo sprzy­
jających, w porównaniu z inneinl państwami, 
warunków wyższej tolerancyi religijnej i polity­
cznej w Polsce, które spowodowały wyjątkowe 
skupienie się ludności żydowskiej w obrębie Pol­
ski, a zarazem, o wyświetlenie zarówno dodatnich 
jako też ujemnych wyników takiego skupienia 
się, tak dla kraju jako też dla rzeczonej ludno­
ści. Chodzi z diugiej strony o historyczne zba­
danie wewnętrznego rozwoju ludności żydowskiej 
w Polsce, pod względem jej organizacyi wyzna­
niowej, administracyjnej, sądowniczej, podatko­
wej i t. p., jej rozsiedlenia się i ogniskowania 
po rozmaitych częściach kraju, jej zajęć i zawo­
dów, szkolnictwa, pojęć religijnych i społecznych; 
przedewszystkiem zaś o wyświetlenie jej stosunku 
do całości i oddzielnych warstw i stanów narodu 
polskiego, do krajowych spraw gospodarczych i 
politycznych, oraz oddziaływania na nią polskiej 
kultury krajowej w obyczajach, tradycyach, ję­
zyku, stroju i t. p.

W szczególności chodzi o historyczne zba­
danie wzajemnego stosunku pomiędzy krajem a 
ludnością żydowską w okresie dziejów nowocze­
snych, t. j. jaki był względem niej stosunek 
rządu, prawodawstwa i opinii publicznej polskiej 
w dobie wielkiego Sejmu, Księstwa Warszaw­
skiego, Królestwa Kongresowego, aż do reformy 
Wielopolskiego włącznie; oraz jaki był stosunek 
tejże ludności względem odpowiednich przesileń 
krajowych i jaka jej rola w czasach pomiędzy 
owemi przesileniami. Chodzi również o zbadanie 
polityki trzech rządów podziałowych: austrya- 
ckiego, pruskiego i rossyjskiego, wobec ludności 
żydowskiej na obszarze odpowiednich dzielnic 
rozbiorowych, ze szczególnem uwzględnieniem 
doby Józefa II i ks. Metternicha, Fryderyka II 
i Fryderyków-Wilhelmów II i III, Mikołaja I i 
Aleksandra II.

Tutaj zaś przedewszystkiem zalezy na wy­
jaśnieniu wpływu owych działań każdego z trzech 
rządów na wyodrębnienie się typu żyda galicyj­
skiego, poznańskiego, litewskiego i kongresowego 
z pierwotnego typu żyda polskiego, pod wzglę­

dem kulturalnym, gospodarczym i politycznym, 
majac na uwadze wyniki tego procesu dla spraw 
krajowych w każdej odpowiedniej dzielnicy.

Prace konkursowe nie ęą w niczem krę­
powane ani pod względem swojego punktu wyi- 
ścia i wniosków, ani też pod względem rozmia­
rów. Mogą zajmować się wykładem stron bądź 
dodatnich, bądź też zgoła ujemnych, w stano­
wisku dziejowo-politycznem ludności żydowskiej 
w Polsce. Mogą to hyA.większe dzieła i krótkie 
rozprawy. Muszą tylko wyłącznie nosić charakter 
ściśle źródłowy i naukowy. Moga zreszą obejmo­
wać bądź całość przedmiotu, bądź też którąkol­
wiek jego część. A nawet w szczególności są 
pożądane opracowania monograficzne, dotyczące 
bądź pewnego okresu, bądź pewnego oddzielnego 
zjawiska, t. j. pewnego zagadnienia historyczno- 
politycznego, historyczno-prawnego, historyczno- 
ekonomicznego, historyczno - statystycznego, lub 
historyczno-kulturalnego pewnej prowincyi, pe­
wnej wydatniejszej gminy, pewnego aktu pra­
wodawczego i t. p., w zakresie dziejów ludności 
żydowskiej w Polsce. Obok opracowań w równej 
mierze są dopuszczane w tym samym zakresie 
wydawnictwa dokumentów, aktów, wiadomości 
historyczno-statystycznych i t. p. przyczynków 
źródłowych, wydanych sposobem naukowym, t. j. 
opatrzonych w stosowną, przedmowę i objaśnie­
nia krytyczne.

Konkurować mogą studenci Uniwersytetów 
lwowskiego i krakowskiego. Również jest dopu­
szczoną młodzież akademicka polska, przebywa­
jąca na innych Uniwersytetach. Obok młodzieży 
akademickiej mogą też konkurować wszyscy ba­
dacze narodowości polskiej, którzy w przeciągu 
ostatnich lat pięciu, t. j. nie dawniej jak w r. 
1895 studya uniwersyteckie^ukończyli.

Prace konkursowe winny być pisane w ję­
zyku polskim. Mogą być rękopiśmienne, bądź 
takie, które ukazały się drukiem w ciągu upły- 
nionego roku konkursowego.

Ocenę prac i wyznaczenie nagród wyko­
nywać będzie według własnego i wyłącznego 
uznania wydział filozoficzny Uniwersytetu lwow­
skiego. Do tegoż wydziału konkurenci winni 
przesyłać swoje prace bądź w rękopisie, bądź 
w jednym drukowanym egzemplarzu.

. W skład komisyi konkursowej wchodzą 
profesorwie : Władysław Abraham, Szymon As- 
kenazy, Oswald Bafżer, Bronisław Dembiński, 
Ludwik Finlcel, Tadeusz Wojciechowski.

Nagród ustanawia się dwiej: pierwszą w 
wysokości 600 koron, drugą 400 koron w. a.

Prace nagrodzone wydrukowane kosztem fun­
duszu konkursowego zostają własnością autorów, 
a tylko 50 egzemplarzy ma być oddanych ro­
dzinie bł. p. H. Wawelberga.

Autorowie prac nientigrodzonych w jednym 
kohkursłeytwzasługujących na uwzględnienie mo­
gą ubiegać się o nagrodę przy następnym kon­
kursie.

Jako nieprzekraczalny termin składania 
prac w dziekanacie wydziału filozoficznego Uni­
wersytetu lwowskiego ustanawia się dzień 31 
grudnia 1903 (trzeciego).

„ E t i u d y “ C h o p i n a
przez

Jakóha M unekera

tlómaczyła z angielskiego Marya Finilów na.

P. Irena Bohussówna wystąpi w naj­
bliższych dniach na scenie teatru warszawskie­
go w „Jasiu i Małgosi" i w „pyganeryi", w 
dwóch swoich doskonałych rolach.

ilepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę po raz pierwszy; jSkapany 

świat" sztuka w 4 aktach z epilogiem, przez 
Władysława Orkana; w głównych rolach wystąpią' 
panie : Stacbowiczowa, Eotterowa, Węgrzynowa, 
Bybicka, Połęcka ; pp.: Solski, Boman, Ilierow- 
ski, Feldman, Jaworski, Wysocki, Węgrzyn, 
Antoniewski, Kliszewski i Kwiatkiewicz.

We czwartek po raz czwarty „Latający 
Holender" romantyczna opora w 3 aktach E. 
W agnera; gościnny występ Eugeniusza Gusza- 
lewicza.

W piątek po raz drugi „Skapany świat", 
sztuka w 4 aktach z epilogiem przez Włady­
sława Orkana.

W sobotę po raz piąty „Latający Holen­
der", romantyczna opera w 3 aktach Ryszarda 
Wagnera. Gościnny występ Eugeniusza Gusza- 
lewicza.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu — na ogólne żądaniu — „Jaś i Małgo­
sia", opera fantastyczna w 3 aktach a 5 odsło­
nach E. Humperdincka.

W niedzielę o god»Męj7 wieczorem po 
az pierwszy w bieżącym sezonie „Halka", ope­

ra w 4 aktach Stanisława Moniuszki, Gościnny 
występ Eugenii Strassernównej.

“ W poniedziałek — wznowienie — „Nio- 
i “, krotochwila w 3 aktach Henryka Paulto- 
na. Gościnny występ Adeli Żelazowskiej.

Nabliższemi nowościami będą: „Przy te­
lefonię", sztuka w 2 aktach przez A. cle Lordą1 
i Karola Foley ; „Piękna ogrodniczka", fragment 
sceniczny w 1 akcie przez Stanisława Krzywo- 
szewskiego i „Miły gość", komedya w 1 akcie 
Jerzego Courteline.

Z oper: „Urwasi", opera w 3 aktach 
Erazma Dłuskiego i wznowienie „Verbum no- 
hile", opera Stanisława Moniuszki.

Dyrekcya teatru nabyła już tłómaczeme 
głośnej obecnie na scenach zagranicznych sztuki 
Hermana Sudermana p. t. „Niech żyje życie".

(Ciąg dalszy).
Ta etiuda okazuje, że jej kompozytor 

chciał połączyć swój przedziwny techniczny 
system z wykładem czysto formalnym. Jest 
to klucz, którym Chopin otworzył — nie 
swoje serce, ale królestwo nowmj techniki 
Można ją  grać, dla odmiany, unisono oby 
dwoma rękami, opuszczając naturalnie okta­
wowy bas.

Biilow powiedział dosyć złośliwie, że 
druga etiuda w A minor, pokrewna chro­
matycznie etiudzie Moschelesa op. 90. nr. ■> 
ma za cel przygotowanie bardziej muzykal­
nych kompozycyj Chopina. Należy ją  grać 
w rozmaitych stopniach tempa, siły i rytm i­
cznego akcentu, opuszczając drugi i pierw­
szy palec. Metronom Mikulego jest 144 na 
ćwierć, Biilowa H 4 , Klindwortha tak samo 
jak Mikulego a Eiemana 92 na pół taktu 
oznaczeniem alla breve. Palcowanie tych 
trzech powag jest prawie identyczne. Eie- 
mann miewa własne pomysły co do frazo­
wania i figuracyi. Btilow żąda „żeby środ­
kowe harmonie grać "wszędzie wyraźnie, ? 
jednak ulotnie — po niemiecku „fłiichtig" 
Rzeczywiście cała kompozycya, z szemrzącym, 
wijącym się, chromatycznym charakterem 
jest zapowiedzią szepczących, księżycowych 
efektów, znajdujących się w niektórych jego 
późniejszych studyach. Techniczny cel jest 
jasny, ale nie narzucający się. Chodzi tutaj 
o czwarty i piąty palec prawej ręki, ale etiu­
da grana unisono obydwoma rękami jest 
prawdziwą chociaż korzystną torturą dla dru 
giego palca lewej ręki. Kullaka metoda pal­
cowania jest następująca: Wszędzie gdzie 
dwa białe klawisze następują po sobie, pią­
ty palec należy użyć na O i F  w prawej 
ręce. Ma on także coś do powiedzenia o 
trzymaniu „ręki ukośnie, żeby ręka i ramię 
tworzyły kąt". Ta kwestya pozycyi ręki w 
szczególności u Chopina należy od indywi­
dualnego układu ręki. Niema dwóch rąk je ­
dnakowych, ani dwóch pianistów używają­
cych tych samych muszkułowych ruchów. 
Graj w ten sposób, ażebyś odczuwał jak naj­
mniej zawady.

Doszliśmy teraz do trzeciej etiudy, w 
której charakter muzyki Chopina objawia się 
najdokładniej. Ta etiuda w E należy do naj­
piękniejszych. Jest prostszą, mniej przytłu­
mioną i omdlałą od więcej sławionej etiu­
dy Cis moll Nr. 7, op. 25. Niecks pisze, że. 
tę etiudę „można zaliczyć pomiędzy najpię­
kniejsze kompozyęye Chopina". Łączy w so­
bie „klasyczną czystość konturów z wdzię­
kiem romantyzmu".

Bulów nazywa ją  etiudą wyrazu i są­
dzi, że powinno się ją  studyować razem z 
Nr. 6, w Es moll. Nie uznaję, tego. Wzrusze­
nia nie można łączyć w pary. Ale Bttlow 
był zawsze namiętnym klasyfikatorem. Pró­
buje także uregulować rubato — jest to 
pierwsza etiuda, w której prawa rubaty na­
leży uznać. Są nawet wymicniene takty 32, 
33, 36 i 37, w których istnieje swoboda 
tempa. Ale tylko wrodzony smak i uczucie 
mogą w tym wypadku być kierownikami. 
Nie potrafisz tak samo nauczyć nikogo Cho­
pinowskiego rubata, jak nie potrafisz wytłó- 
maczyć głupcowi Kanta. Metronom jest ten 
sam we wszystkich wydaniach, 100 na ósem­
kę. Kullak nazywa słusznie tę śliczną etiudę 
„ein wunderschones poetisches Tonstiick", 
napisaną więcej w stylu nokturny, niż etiu­
dy. Daje odmienną kadencyę dla małych 
rąk, ale małe ręce nie powinny dotknąć^ się 
tego utworu, chyba, że biorą z łatwością 
podwójne seksty. Klindworth opalcował tę 
etiudę z wielką pieczołowitością. Figuracya 
w trzech wydaniach jest jednakow ą; Mi- 
kuli dzieli wybitnie głosy. Kiemann stara 
się przedstawić początek jasno dla oka.

Co za wesoły utwór, następna etiuda 
Nr, 4 Jak Chopin znał prawdziwą wartość 
kontrastu w tonacyi^ i w uczuciu! Jest to 
klasyczny utwór, który mimo ,Cis moll to­
nac ji tętni życiem i ogniem. Przypomina 
pewne opowiadanie o polskich chłopach, 
którzy gdy są w najweselszem usposobieniu, 
śpiewają w minorowym tonie. Kullak nazy- 
wfj ."brawurową etiudą dla szybkości i 
lekkości obydwóch rąk". Należy ją  akcento­
wać ogniście. Presto 88 na pół “taktu jest 
oznaczeniem metronomu we wszystkich pię­
ciu wydaniach. Dziwię się dlaczego ten u- 
twór nie okazuje się częściej na programach 
koncertowych. Jest pięknym popisowym 
utworem, a koda jest bardzo dramatyczną. 
Dziesięć^ taktów przed powrotem tematu jest 
tam ciężką i palcową próbą dla ucznia. Eie- 
mann ma swoje oryginalne pomysły co do 
frazowania następującej piątej etiudy zwanej 
etiudą „na czarnych klawiszach".

Billów byłby zazdrosny, gdyby był 
widział to dosyć fantastyczne frazowanie.

Jest nieco afektowane, chociaż należy przy­
znać, że robi dobre wrażenie. Go do mnie 
wolę frazowanie z dłuższym oddechem. Je ­
dnak uczeń może korzystać przy tej analizie. 
Ten utwór jest, jak Kullak powiada, „pełny 
polskiej wytworności". Btilow mówi o nim 
prawie pogardliwie nazywając go „Damen- 
Salon Etiudę". Ale ta etiuda jest bezwąt- 
pienia wdzięczna, subtelnie dowcipna, nieco 
złośliwa, przebiegła i swywoina i jest cudo­
wnie obmyślana. Technicznie wymaga mięk­
kiego aksamitnego uderzenia i gibkości prze­
gubu u ręki. W czwartym takcie, w trzeciej 
grupie i w trzeciej nucie grupy, Klindworth 
i Eiemann dają Es, zamiast Des. Mikuli, 
KńłłaĘ i Btilow, drukują Des. Gdzie racya ? 
Des jest lepsze. ga j u£ <jwa jgs w j,ym
takci Zmiana j esj; przyjemną. Joseffy zro­
bił koncertowa waryacyę z tej etiudy. Me­
tronom orygina| u brzmi 116 na ćwierć.

(Giąg dalszy nastąpi).

Z  I z f fo y  s ą d o w e j .

(Kradzież).
Lwów. 12 lutego.

Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych toczyła się dziś rozprawa karna 
przeciw 20-letniemu Semenowi Morozowi, 
służącemu, i 17-letniej Annie Pilipczuk, o 
zbrodnię kradzieży względnie uczestnictwa 
w tej zbrodni.

Akt oskarżenia zarzucał pierwszemu z 
podsądnych, że w czasie między listopadem 
a grudniem r. z. skradł swej służbodawczy- 
ni, właścicielce dóbr Zuzel p. Julii Kowna­
ckiej, zamieszkałej chwilowo w Hotelu fran­
cuskim we Lwowie, z zamkniętego kosza 
kwotę 1200 koron: drugiej z podsądnych 
zaś, że skradzione przez Moroza pieniądze 
ukrywała.

Rozprawie przewodniczył radca sądu 
krajowego Wierzbicki, oskarżał zastępca pro­
kuratora państwa p. Prokopowicz, bronił o- 
skarżonych emer. sekretarz sądowy p. Do- 
miczek.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy pytanie w kierunku winy 
Moroza potwierdzili, zaprzeczając natomiast 
pytanie w kierunku winy Pilipczukównej wy­
dał trybunał wyrok, skazujący Moroza na 
karę półtorarocznego ciężkiego więzienia, o- 
bostrzonego postem co dwa tygodnie. A.nnę 
Pilipczuk natomiast uwolniono.

(Obraza czci)
Po ukończeniu rozprawy poprzedniej 

rozpoczęła się przed tym samym trybunałem 
sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw 
40-letnieinu Piotrowi Zarańskiemu, podmaj­
strzemu murarskiemu i redaktorowi czasopi­
sma Prawda  o obrazę czci popełi ioną dru- 
deni.

Zarząd miejskiej kasy chorych oskarża 
Zarańskiego o to, że w nr. 15 czasopisma 
Praioda z r. 1901 w artykule p. t. „Zgro­
madzenia sprawozdawcze z czynności posel­
skich p. Breitera w W innikach", zarzucał 
mu, jakoby rozmaici ludzie z wiedzą jego 
czerpali z kasy chorych pieniądze na cele 
agitacyjne.

imieniem oskarżycielki prywatnej miej­
skiej kasy chorych występuje adwokat dr. 
Allerhand, oskarżonego broni adwokat dr. 
Grtinberg.

Oskarżony przesłuchany na dzisiejszej 
rozprawie tłórnaczy się, że w artykule in­
kryminowanym zarzucał tylko niektórym 
funkdyonaryuszom kasy, iż pobierając wyso­
ką płacę, zamiast urzędować w kasie cho- 
ych, trwonili czas na agitacyach przedwy- 

eorczych.
Godzina 2 po południu rozprawa trwa 

lal ej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Rada robotnicza. Ustanowiona przez 

przyboczną radę robotniczą komisya przemy­
słowa zbierze się w sobotę, 15 lutego, na 
pierwsze posiedzenie, na którem nastąpi u- 
konstytuowanie się' komisyi, poczem rozpo­
czną się obrady nad projektem ustawy, do­
tyczącym zmiany i uzupełnienia ustawy prze­
mysłowej

Targ zbożowy.

Lwów, 12 lutego. W aluta koronowa. 
Gena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-75 do 8‘90, pszenica na terinina — •— do 
—•—, żyto gotowe 6'60 do 6‘90, żyto na 
term ina—'— do— •—, owies obroczny gotowy 
6'75 do 7'—, owies obroczny na termina— ■— 
do — '— , jęczmień pastewny 5*50 do 5‘75, 
jęczmień browarniczy 6-50 do 7-50, rze­
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pak 13-75 do 14-—3 lnianka 11-— do 
11'50, groch pastewny 7-75 do 8- —, groch 
do gotowania 8-50 do 12-50, wyka 7‘75 
do 8-50, nasienie lniane — ■— do — , 
nasienie konopne-— '— do — •— , bób — •— 
do —•— , bobik 6-— do 625, h reczka6-75 
do 7-50, kukurudza gotowa 5'90 do 6-10, kuku- 
rudza s ta r a —■ — do — ■— , chmiel za 56 kilo
 do — '—, koniczyna czerwona 50"— do
68-—, koniczyna biała 50-— do 100"—, koni­
czyna szwedzka 50'— do 95"—, tymotka 30-— 
do 3 8 — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-— do 16-25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15-50 do 15'75, 
w ar anty — .— do —' —.

Buch słaby, tendencya jednak trwała.

W iedeń, 12 lutego. (Targ na nieroga­
cizna). Spędzono sztuk 9440, które płaco­
no: prima od 92 do 94, wyjątkowo 98, śre­
dnie i stare od 84 do 09, lekkie od 75 do 
82; prosięta od 70 do 74 halerzy za kilogram 
żywej wagi.

0STATIIA POCZTA

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
był wczoraj — jak donoszą z Budapesztu — 
na dłuższej audyencyi u Nnjj. Pana.

Następnie konferował dr Koerber z pre­
zesem gabinetu węgierskiego p. Szellem od 
godziny 11 do 3 po południu. Przedmiotem 
konferencyi miała być taryfa cłowa. Dzien­
niki donoszą, że jak słychać, szefowie obu 
Bządów doszli w głównych punktach do po­
rozumienia. P. Prezydent Ministrów dr. Koer­
ber powraca dziś do Wiednia.

Onegdaj pod przewodnictwem p. Szella 
odbyła się dłuższa narada gabinetu węgier­
skiego, na której, jak donosi Nem/set, uchwa­
lono oświadczyć się za tern, aby istniejące 
traktaty handlowe z Niemcami, Włochami
i Serbią przedłużyć prowizorycznie na rok 
j e d e n . __________

Jutro odbędzie się posiedzenie Izby po­
słów, po kilkudniowych feryach z powo­
du zapust. Jutro też w ogóle rozpocznie 
się dalsza usilna praca parlamentarna, która 
teraz trwać ma nieprzerwanie aż do feryj 
Wielkanocnych. Komisya budżetowa Izby po­
słów zwołana została na posiedzenie na ju ­
tro wieczorem; komisya ma załatwić się jeszcze 
z ustawą finansową na r. b. i z generalnem 
sprawozdaniem budżetowem, tak, iż prawdo­
podobnie już 18 b. m. t. j. w przyszły wto­
rek wejdzie budżet na porządek dzienny peł­
nej Izby posłów.

Sekretaryat Koła polskiego w W iedniu 
rozesłał komunikat do nieobecnych członków 
Koła, ażeby jawili się we czwartek rano na 
posiedzeniu Izby.

Poseł dr. Zdenko S c h t i c k e r  prze­
mawiał w niedzielę na zgromadzeniu człon­
ków Towarzystwa „Deutscher Y erein“ w Pra­
dze, o sytuacyi politycznej. Mówca podniósł, 
iż sądząc z chęci do pracy, jaką dziś par­
lament okazuje, wiele można spodziewać się 
dobrego na przyszłość. Następnie wspomniał 
dr. Schileker między innemi o sprawie u- 
tworzenia Uniwersytetu czeskiego na Mora­
wie i rzekł, iż Niemcy życzą z całego serca 
innym narodom rozwoju i podniesienia ich 
kultury, ale w tym wypadku nie ma tego 
zasadniczego warunku, ponieważ widoczne — 
zdaniem mówcy — jest tu dążenie do sla- 
wizacyi Monarchii. O akcyi ugodowej cze­
sko-niemieckiej, rzekł dr. Śchucker, iż przyj­
dzie jeszcze chwila, w której Niemcy od­
zyskają wpływ na Państwo, jaki się im na­
leży ze względu na ich kulturalną prze­
wagę.

Poseł do Bady państwa p. H a u c k ,  
jako przewodniczący komitetu mężów zau­
fania stronnictwa wszechniemieckiego w Wie­
dniu zwołał był na niedzielę poufne zebra­
nie mężów zaufania tego stronnictwa. Zgro­
madzonym przedłożono następujące dwa 
Wnioski komitetu mężów zaufania: 1. Ost- 
Deutsche łlundschau przestała być organem 
ttiężów zaufania stronnictwa wszechniemie­
ckiego w Wiedniu; 2. Członków stronnictwa 
Wzywa się, aby wystąpili z Tow. „Deutsch- 
uationaler Yerein ftir Oesterreich", a przy­
stąpili do Towarzystwa „Alldeutscher Ye­
rein fur die Qstmark“, założonego nieda­
wno przez Sehónerera. Nad wnioskami ty­
mi toczyła się obszerna dyskusya, poczem 
dr. R i e d 1 uczyni! wniosek, wyrażający imie­
niem mężów zaufania stronnictwa wszech­
niemieckiego potępienie tym, którzy do stron­
nictwa wprowadzili rozłam, a wzywający oba 
°dłamy, aby zaniechawszy waśni połączyły 
się do wspólnej pracy dla dobra narodu nie­
mieckiego. W głosowaniu 144 głosami prze­
ciw 56 uchwalono oba wnioski komitetu, a 
odrzucono wniosek dr. Riedla.

Buhov. Post donosi, że umiarkowani 
Kumuni i Busini postanowili wykonać exoaus

z sejmu bukowińskiego. Na czele tej secesyi 
stoją, przywódca rumuńskiej konserwatywnej 
większej własności, bar. Jerzy Wasilko i za­
stępca prezesa klubu Rusinów w Radzie pań ­
stwa, Mikołaj Wasilko.

Przed sądem gnieźnieńskim toczył się 
onegdaj proces będący w związku ze sprawą 
wrzesińską. Jako oskarżony stawał dr. Krzy- 
żagórski z Wrześni, w którego świadectwie 
lekarskiem, wystawione™ dzieciom szkolnym, 
dopatrzyła się władza szkolna obrazy nauczy­
cieli. Prokurator żądał kary w wysokości 100 
marek, sąd atoli oskarżonego zupełnie od 

"winy uwolnił.
Izba karna w Brodnicy skazała przed 

kilkoma miesiącami p. Bendlewicza z P le ­
szewa za wykonanie obrazu „Polska u stóp 
Chrystusa11 na 2 miesiące, a p. Wojciechow­
skiego, właściciela księgarni i drukarni w 
Brodnicy, za wystawienie tego obrazu w 
oknie- na miesiąc więzienia. W skutek rewi- 
zyi oskarżonych sąd Rzeszy wyrok obalił i 
przekazał spiawę do ponownego rozpatrywa­
nia sądowi toruńskiemu, który obu oskarżo­
nych uznał winnymi podburzania do gwał­
tów i skazał jednego i drugiego na miesiąc 
więzienia.

Landrat powiatu puckiego p. Tappen, 
który zakazał w swoim czacie wykładu nauki 
reiigii w języku polskim, odbywającego się 
co niedzielę w mechowskim kościele para­
fialnym, obecnie zakaz swój cofnął.;

W Berlinie w teatrze Metropol odbyło 
się onegdaj zebranie przyjaciół Boerów, w 
którem wzięło udział przeszło 2000 osób. Na 
zebraniu tern pani Hemstede Obelt, oraz ko­
mendant boerski Schiitte referowali o okru­
cieństwach angielskich _ w obozach koncen­
tracyjnych. Najzamożniejsze nawet kobiety 
umieszczane bywają w obozach i nie wolno 
im korzystać ze swych pieniędzy. Schiitte 
zapewniał, że Boerowie zdecydowani są na 
prowadzenie wojny aż do ostatniej kropli 
krwi i do wywalczenia niezależności. Zebra­
nie uchwaliło energiczny protest przeciwko 
„okrucieństwom angielskim11 i zwróciło się 
do kobiet niemieckich z prośbą o zbieranie 
składek na rzecz nieszczęśliwych ofiar „prze­
mocy angielskiej11.

Studenci Akademii górniczej w Frei- 
bergu wnieśli do ministerstwa petycyę o o- 
graniczenie liczby zagranicznych studentów, 
uczęszczających do Akademii górniczej, szcze­
gólnie studentów z Rossyi i Austryi, aby w 
ten sposób zatrzymać niemiecki charakter 
zakładu.

W ksigstwieiReuss zabroniono założe­
nia grupy wszechniemieckiego związku, któ­
ra zamierzała agitować na rzecz ruchu Los 
p m Bom w Austryi.

W berlińskich kołach parlamentarnych 
utrzymują, że tajny radca legacyjny Korner 
będzie mianowany saskim ministrem skarbu.

Z Sofii donoszą do dzienników berliń­
skich o gorszących i skandalicznych scenach 
podczas pogrzebu ministra oświaty Kan- 
ezewa, zamordowanego przez Karandżałowa. 
Gdy konduki przechodził ulicą Dworcową, 
powstało krwawa bójka między kilkoma Ma­
cedończykami, pośród której błysnęły kin- 
dżały i padły strzały rewolwerowe.

Wśród uczestników pogrzebu powstał 
ogromny popłoch. — Kawasi otoczyli kon­
sulów obcych państw. Z powodu natłoku 
spłoszyły się konie, a trum na ze zwłokami 
Kanezewa o mało nie wypadła na ministrów, 
idących w orszaku pogrzebowym.

Polieya puściła się w pogoń za Mace­
dończykami, którzy wywołali zajścia i dała 
do nich kilka strzałów. — Kilku z uciekają­
cych uwięziono.

Również na cmentarzu miały miejsce 
godne ubolewania zajścia. Zaledwie skończył 
mowę pogrzebową prezydent gabinetu Iia- 
new, zaczął przemawiać jakiś Macedończyk 
w tonie rewolucyjnym, przepowiadając, że 
po Kanczewie, niebawem drugi Judasz le­
gnie w grobie, który? słuchacze powinni się 
domyśleć11. Polieya uwięziła mówcę. Przy 
nim. znaleziono cały tekst mowy, w której 
pochwalono zamordowanie Kanezewa.

M M I  G M E T ! LWOWSKIEJ
S tanisław ów , 12 lutego. (TcL pry w,). 

Ź powodu usunięcia się nasypu zastanowiono 
dnia 10 lutego ruch towarowy pomiędzy sta­
cjami Borszczowem a Iwaniem pustern, szlaku 
Teresin - Iwanie puste aż do odwołania. Ruch 
osobowy będzie przy pociągach nr. 3.857 i 
3.851 przez przesiadanie się podróżnych przez 
uszkodzone miejsce w km. 14 9 i 15 4 po­
między stacyami Wołkowce. Turylcze i Ger­
manowa utrzymany. Pociągi nr. 3.860 i 3.853 
kursują tylko między Teresinem a Borszczo­
wem.

_ Wiedeń, 12 lutego. Celem uroczystej 
manifestacji gratulacyjnej z okazyi złotego 
wesela Najd. Arcyksięcia Rainera odbędzie

się 18 lutego o 4 po południu nadzwyczaj­
ne posiedzenie Izby panów. Następne zwy­
kłe posiedzenie Izby panów odbędzie się 
19 b. m., na porządku dziennym ustawa o 
zawodowych stowarzyszeniach rolniczych.

Wiedeń, 12 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu przybocznej Rady przemysłowej 
omawiano sprawę nawiązania stosunków 
handlowych z Meksykiem i oświadczono się 
za zawarciem z tym krajem traktatu handlo­
wego na zasadach t. zw. największego uprzy­
wilejowania. Oświadczono się także za zało­
żeniem konsulatu w Meksyku.

Radca ministeryalny R o s s l e r  wyłui 
szczył przyczyny, dlaczego nie przyszło do 
skutku zamierzone założenie Banku eksporto­
wego. Natomiast Rząd skorzystał z tej myśli 
i mianował w poszczególnych krajach mężów 
zaufania, którzy mają udzielać interesowa­
nym informacyj co do ekspoitu. W końcu 
zaznaczył, iż Rząd bardzo gorliwie się zaj­
muje sprawą podniesienia eksportu.

Radca dworu I l a i l w i c h  przemawiał 
za założeniem Towarzystwa handlowego dla 
popierania eksportu. Sprawę tę uchwalono 
wziąć pod obrady na najbliższem posiedzeniu.

Wssprawie traktatu handlowego z Chi­
nami uchwalono rezolucyę wzywającą P. Mi­
nistra handlu, aby przed zawarciem nowego 
traktatu z Chinami, przedłożył go Radzie prze­
mysłowej.

Budapeszt, 12 lutego. Na zamku w 
Budzie odbył się wczoraj bal dworski. Najj. 
Pan i Najw. Dwór zjawili się na sali o 
godz. 8; Monarcha prowadził Najd. Arcyks. 
Maryę Józefę; obecni byli nadto Najd. Arcy- 
książęta Otton i Józef, Najd. Arcyksiężne 
Klotyida i Elżbieta Henryka. Podczas cerclu 
rozmawiał Monarcha z dr. Koerberem, z Szel­
lem i innymi ministrami. Po pierwszym ka­
drylu przedstawiono Najd. Arcyks. Maryi 
Józefie wiele dam z arystokracji. O godz. 10 
podano herbatę. Na bal rozesłano 1500 za­
proszeń. Szczególnie licznie reprezentowane 
były koła parlamentarne i wojskowe.

Warszawa, 12 lutego (Tel. pryw .) 
Zmarł L u c y a n  W r o t n o w s k i ,  wiceprezes 
Towarzystwa sztuk pięknych, założyciel war­
szawskiego Słowa a w ostatnim czasie jego 
wydawca i redaktor, jedna z najw ybrniej- 
szych postaci Warszawy.

Poznań, 12 lutego. (Tel. pryw.). Bar­
dzo liczne zebranie tutejszych Niemców u- 
chwaliło wysłać do kanclerza hr. Buelowa 
następujący telegram : „Przeszło tysiąc Po-
znańczyków z miasta i prowincyi, należących 
do wszystkich stronnictw, którzy zebrali się 
tutaj, celem odbycia niemieckiego zgroma­
dzenia ludowego, przesyła Waszej Ekscelen­
c ji najgorętsze podziękowanie za tę energię 
i stanowczość, z jaką wystąpiłeś w sejmie 
pruskim w obronie uciśnionej niemczyzny na 
kresach wschodnich. Zarazem ślubujemy, że 
gotowi jesteśmy popierać niezachwianie i z 
radośnem sercem wszystkie zarządzenia rzą­
du państwowego, zmierzające do podniesie­
nia i rozwoju niemczyzny, i że pragniemy 
w tern narodowem dziele być jak najgorliw­
szymi współpracownikami. Ożywieni nową 
otuchą, dołożymy jednomyślnie wszelkich 
starali, aby kultura niemiecka i duch nie­
miecki stały się w prowincyach wschodnich 
silną warownią przeciw naporowi słowiań­
szczyzny11.

Berlin, 12 lutego. Wczoraj wieczorem 
odbył się w zamku królewskim obiad, w któ­
rym wzięli udział także ks. Henryk, kanclerz 
Buelow, ambasador amerykański W hite z 
członkami ambasady. Ambasador zakomuni­
kował depeszę, donoszącą, że stan chorego 
syna prezydenta Roosevelta polepszył się. Ce­
sarz Wilhelm i ambasador odprowadzili po­
tem księcia Henryka pruskiego, odjeżdżają­
cego do Kieł, na dworzec kolejowy.

Berlin, 12 lutego. W parlamencie nie­
mieckim w toku dyskusyi nad rozdziałem: 
„ministerstwo sprawiedliwości11 p. Boek prze­
mawiał przeciw ograniczeniu sądów przysię­
głych, a domagał się fakultatywnej kary 
więzienia za pojedynek, oraz podwyższenia 
kary za tę zbrodnię. Dalej żądał zniesienia 
przymusu świadczenia dla dziennikarzy w 
sprawach prasowych. Na tern obrady prze­
rwano.

Berlin, 12 lutego. Komisya dla taryfy 
celnej przyjęła §. 10 przedłożenia cłowego 
w sprawie zniesienia kredytu cłowego na 
artykuły zbożowe i młynarskie, w brzmie­
niu przedłożenia rządowego.

Drezno, 12 lutego. Król saski przyjął 
tylko dymisyę m inistra skarbu ; przyjęcia dy- 
miśyi innych ministrów odmówił.

Londyn, 12 lutego. Urząd dla spraw za­
granicznych ogłasza, że pomiędzy A n g l i n ,  
a J a p o n i ą  przyszła do skutku u m o w a  , 
którą dnia 30 stycznia b. r. podpisał z ramienia 
Anglii minister spraw zagranicznych Laads- 
downe, ze strony zaś Japonii poseł japoński 
w Londynie baron Hayshi. Umowa składa 
się z.et wstępu i sześciu artykułów. W umo­
wie tej powiedziano: Rządy obu państw,
przejęte życzeniem utrzymania na dalekim 
Wschodzie status quo i ogólnego pokoju, ja- 
koteż utrzymania niezawisłości i nietykalno 
ści Chin i Korei zawarły umowę na nastę­
pujących warunkach: 1) zarządzić co należy 
celem warowania swych interesów, gdyby

im groziło niebezpieczeństwo czy to wskutek 
zaczepnego działania jakiegoś innego mocar­
stwa, czy to wskutek zaburzeń w Chinach i 
Korei i gdyby stąd dla obu stron zawiera­
jących umowę wynikała konieczność in ter­
weniowania dla obrony swych obywateli; 
2) gdyby jedna z zawierających tę umowę 
stron zawikłała się w wojnę z innem ja ­
kiem mocarstwem, wówczas druga strona 
zachowa ścisłą neutralność i będzie się sta­
rała niedopuśeić, aby inne mocarstwa brały 
udział w nieprzyjacielskiej akcyi, zwróconej 
przeciw sprzymierzeńcowi; 3) gdyby jakie­
kolwiek mocarstwo przyłączyło się do nie­
przyjacielskich kroków przeciw temu sprzy­
mierzeńcowi, wówczas druga strona pospie­
szy mu z pomocą, będzie z nim wspólnie 
wojnę prowadziła i współnie się porozumie­
wała co do zawarcia pokoju; 4) zawierające 
układ strony umawiają się, że żadna z nich 
bez zapytania się drugiej nie będzie się wda­
wała w osobne układy z innymi mocarstwa­
mi na szkodę określonych wyżej interesów; 
5) zawsze ilekroć wymienione wyżej inte­
resy byłyby narażone na niebezpieczeństwo, 
będą oba rządy przesyłać sobie wzajemnie 
obszerne i wyraźne kom unikaty; 6) umowa 
wchodzi natychmiast w życie i obowiązuje 
na przeciąg 5 lat. Gdyby jedno ze związa­
nych umową państw zawikłało się w wojnę 
wówczas, gdy nadejdzie termin zgaśnięcia 
umowy, wtedy umowa ta ma obowiązywać 
i nadal dopóty, póki nie będzie zawarty 
pokój.

Londyn, 12 lutego. Wszystkie dzien­
niki omawiają żywo angielsko-japońską umo­
wę, Daily M ail pisze, że umowa ta skiero­
waną jest głownie przeciw Rossyi i nieko­
rzystnie wpłynie na politykę rossyjską w 
Mandżuryi.

Londyn, 12 lutego. D aily Telegraph 
omawiając sprawę Weihaiwei podnosi, ze 
Anglia przez swe stanowisko chce dać do­
wód dobrej woli osiągnięcia porozumienia z 
Rossyą. Gdyby nadzieje te zawiodły, to A n­
glia może każdej chwili z Weihaiwei zrobić 
silną twierdzę. Na razie nie ma o tern mo­
wy, a przez _ to Anglia pragnie złożyć do­
wód, iż nie jest nieprzyjaźnie usposobioną dla 
Rossyi.

Konstantynopol, 12 lutego. W Bagda­
dzie zdarzyły się w czasie od 4 do 10 lu­
tego cztery wypadki zasłabnięcia i dwa wy­
padki śmierci na dżumę.

Waszyngton, 12 lutego. Koszta nowej 
floty Stanów Zjednoczonych wynosić będą:
99,803.000 dolarów na budowę nowych okrę­
tów, a 9,343.000 dolarów na naprawę sta­
rych.

Hongkong, 12 lutego. Krążą tu po­
głoski, że w jednej z dzielnic Kantonu wy- 
mchł pożar, który zniszczył przeszło 400 

magazynów towarowych.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 12 lutego. W Izbie gmin za­
pytał dep. Morton, czy prawdą jest, że Rząd 
austro - węgierski w roku 1899, jakkolwiek 
w formie nieofieyalnej, ofiaroyrał rządowi 
angielskiemu pośrednictwo swego attache 
wojskowego w Londynie dla zakupna koni 
na Węgrzeeh. M inister Brodrik odpowiedział, 
że to nie jest prawda.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12 lutego 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 699’—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 715' — , 
Akcye Anglobanku 282-—, Akcye Unionban- 
ku 570’— , Akcye Landerbanku 437.— , Akcye 
Bankyereinu 468;—, Akc. Bodencredit 959*— , 
Akcye galicyjsk Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 688-50, Akcye Ko­
lei Południowej 76-50, Akcye Tramway A )  
285-50, Akcye Tramway B ) 281-50, Akcye 
Kolei Elbethal 475- — , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5720-—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
580-—, Akcye Alpiny 389* —, Akcye Rima 
Muranyi 499 50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1515’—, Akcye Fabryki broni 
322-— , Akcye Tureckie tytoniowe 300-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96-30, 
Renta majowa 101-45, Austryacka Renta koro­
nowa 98-80, Węgierska Renta koron. 97-35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95-50, 
4. prc. Listy Banku krajowego 94-25, 4 1 pół 
prc. Listy Banku krajowego 10P25, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 93*50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98'05, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96*50, 4-prc. p o ­
życzka miasta Lwowa 93-50, Losy tureckie 
112-50, Marki 117-22, Ruble 253-25.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krech owiecki
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Nadesłane.

Dr. Józef Parnas
otworzył kancekryę adwokacką 

we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 2*

Dr. Mieczysław Switalsld
ordynuje w  chorobach n e r w o w y c h  od 

3 do 5 ul. Akademicka 1. 11.
(Parter na lewo).

Ostrzeżenie!
Dwa weksle po 1200 koron bez daty z moim 

podpisem wysłałem 3. lutego 1902 A braham ow i 
K u rze r w B olechow ie w zwykłym liście frankowa­
nym 10 hal. A dresat atoli takowych nie otrzymał, 
przeto zwracam uwagę by nikt tych weksli nie 
kupował względnie nie eskomptował, gdyż ja  tako­
wych nie wypłacę, a nierzetelnego znalazcę sądownie 
ścigać będę.

T a rn a w k a , poczta Ł nw oezue, 10. lutego 1902.
Chaim  E rster.

Dentysta
Dr. S, Rappaport

ul. Sykstuska !. 9 Pasaż Stomengera
Plombowanie, wyjmowanie zębów 

bez bólu, sztuczne zęby.

pod dyrekcyą Ernesta Thorna.
Od 1. lutego wspaniały program nowości.

S h e cztery żywioły, największe, senzaeyjne wido­
wisko sceniczne.

T h e th ree  H u g o sse t  królowie gimnastyków na 
potrójnym drążku.

4  s io s tr y  M ao-G overn s angielskie tancerki 
akrobatyczne.

Jean  H aroon i ze swoim olśniewającym aktem : 
w krainie muzyki i światła.

T he C om edy F o u r ameryk. minstrele. 
J a n o w sk i Trio ekscentr. ak t akrobatyczny. 

A id a  Ir eo s  subretka francuska. 
A b s-A vellO  mistrzowscy gimnastycy. 

B lo sk o p  am eryk ań sk i nowa serya żywych fo- 
tografij.

Codziennie o godz. 8 wieczór senzaeyjne 
przedstawienie, — W niedzielę I święta dwa przed­
stawienia o 4 i 8. Ca piątku Kigh-Ufe. — Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Pi.ohna, 
ul. K arola Ludwika 9.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący % dniem 15 lipea 1901 (Przyjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

p rz y je ż d ż a ją  do  L w o w a  [dworzec główny]

8.40

135

145

e om

3-14
4-40
5-35
5-40
5-50

6-00
7-36

8-50 
900
9-20

9-41
9-50

10-20

10-50

Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa. Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla,
Z Czerniewice, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyaa.
Z Brznehowio (codziennie od **/* do ,5/, włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z ijSŁWocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od ’5/# do 15,'9; Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Ob.odo.rowa).
Z Janowa.
Z SkoSago, Stryja, Kułoś**, Ohyrowa, (Jjftwooznego od ł/8 do **/») 
Z K rakowi, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Przew orska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna

Rozwadowa. .
Z Oaemionieo, Itzkan 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy). Grzymałów*, Husiatyua, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brznehowio (od **/* do l%  w niedziela i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Czerniowiee, itzkan , Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Saskiej,

Z Brzuehowie, (od ,6/5 do *B/s w niedzielę i święta).
7  Krakowa, W iednia. B erlina, Wrocławia. Tarnowa. Lubaczo- 

ozowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od */, do **/,).
Z Brznehowio (od lB/s do 15/» codziennie).
Z Janow a (od */., do ir’/s w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Hesiatyna, Potutor, Ko- 

resnsezo.
Z Janow a (codziennie od */» a°(»)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła. Przew orska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw an i a pustego.
Z Ławoornego, Pesztu, Ohyrowa, Kałusza, Borysławia.

»a d w o rn e  , ,P  o >1 ® a  ra c z cŁi

3-12|

2-a-o
7-40

511

s 10-03 j

Tarnopola.Z Podwołoezysk, Grzymałowa,
Z T arnopola i Brodów.
Z Podwołoezysk. Kijowa. Odesry, Grzymałowa i 
„ „ ‘ „ » Zaleszczyk,

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezynie 

szczyk, Skały, Iw auia pustego.

Ltrodow.
Kopyezyni.ee,

Zale-

o tlje M żą Ją  ze  L w o w a [dworca głów ego]

1-55

2-40
2-55

900
9-15
9-25

10-20
10-25

1-35

2-15

305

315
326
3-30

T ro i
620

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego. Orłowa.

Do itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuehowie, (od *•/s do ls/9 codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Do LaWoczsiogo, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło­

wa. Chabówki, Zakopanego (od */5 do 30/„).
Do Krakowa, Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworsku, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 15/„ do *B/9 włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od */* <*o '*/„) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa. Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa,' Potutor.
Do .linowa (od ł/e uo **/, w niedziele i  święta).
Do Podwołoazyak. (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowie (od *«/e do ir,/s w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, W rocławia, B erlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od */6 óo ao/#).
Bo Janowa (.codziennie od */., do 
Do Brzuehowie (codziennie od u jt  do ■*•,).
Do B M tM in , Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 15/s do 15/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboreza i Pesztu
G8Cf Do Janowa (od l/6 do lr,/0 w dnie powszednie, od w/„ do

8-35 
7-10 
7-35 
7-52
9-305 

10-30 
1100

11-10

S 2.08

6-43
9-42

7-32 1 
11-33 I

1902 codziennie).
Do Ławoeznago, Munkaeza, Pesztu, C hyr;" a, Kałusza
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od *% do tB/s w niedziele i świę-a).
Do Janowa (od */■. do w niedzielę 1 święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy. Przeworską, Rozwadów,*, 

Rzeszowa, Orłowa. Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee iłrzyam-łow*, Z a­
leszczyk i Podwysokiego.

i* dw orca „ P  o A z a  m e z- e“
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniee
Do Podwołoezysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk, 

małowa, Kozowy.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Skaiy 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Dc Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.

U środkowo-europejsld jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilasy 
J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe

G w a j ę a :  Pora nocna jest oznaczoną tamkami. Czas
jazdy: ..Zwykłe bilety Ajeaeya dzienników 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkładv jazdy i t. p. biuro informacyjne a. k. kolei państwowych (u lica 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. -52) w god Inach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

c  :k  iv  x  i  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 12. lutego 1902.
I .  Akcye za sz tukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Ex diyidende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) .....................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . .

Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wył. z 10°/0 

„ n 4 V /o  n hw- w 50 1.
n » U 4°/o „ 601. po 200 k.
„ kraj. 41/,°/0 „ los. w 51 1

„ 4°/, „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ...............................
Tow. kredyt, galie. ziernsk. 4%

los. w 41*/9 l a t ..........................
4°/0 los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

»> 41/,7 0 (3 em.) 
n u n (■* em.) 4%

Kolej, lokalne dtto 4 p0 200 kor 
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 

,, 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/o po 200 kor.
4V A > 200 „n m n '0 ?1

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. M onety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niem ieckich^  .

K
przemysłowej

płacą | żądają
waluta koron.

K. h. | K. h“
535 — o50 —

350 — 380 -

422 - 428 —

576 — 586 -  
100 -

------- 350 —

400 - 420 —

109 50 
98 30 
94 -  

100 70 
94 —

99 -

101 40 
94 70

95 - 95 70

95 — 
95 —

95 70 
95 70

97 80 
10J 50 
101 50 
99 80 
94 -  
94 -

98 50

102 20 
100 50 

94 70 
94 40

95 50 
90 50 
98 30

96 20 

99 —

74 — 80 —

11 17
18 90 

250 -  
252 50 
117 -

11 25 
19 15 

254 -  
254 50 
117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca 
192 50 
152.- 
178.50 
237.— 
237.— 
302.—

żądają S 
193.50 
1-53.— 
180.—

304.—

B . D łu g  państw u (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................121.30 121 50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . .

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5’/4 p r , ..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteiup. akcye) 5 p r.........................

l roo, 1000

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. lutego 1902.

A. Ogólny d łu g  państw a.- płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- I is to p a d .....................................101.25 101.45
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.20 101.40

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec ......................................... 101.10 101.30
k w iec ień -p aźd z ien u k ......................... 101.10 101.30

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 

Kol. Czeskiej zach. za
5000 zł. 5 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr...................

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.
ji ,u u w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..........................

Węg. oblig. prop. za 100 zi  4‘/a pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4»/„
„ poz. prem. za 100 zł. (200 kor.)
u u u za 50 zł. (100 kor.)

L * Obligauye indemnizacyjue.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 9 6 _
Węgier za 100 zł. 4 p r........................  95 75

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r...................... ■ ■ ■
Poż. i-eg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. I 8J0 los za 

200 kor. 4 pr. i " '
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr.

98.75 98.95

98.25 —.—

117.50 118.50

497.50 499.50

125.—

98.75 99.75

422.75 424.75

lejowe).
110.—

99.75 100.75

99.75 100.75

97.— 98.—

98 80 99.80

9 8 . -

117.50 —.—

węgierskiej).
120.— 120.20

97.75 97.95
100.80 101.80
157.— 158.—
191.— 193.—
191.— 193.—

281.—
106.50

95.25

102.30

97.75

2 8 4 .-

96.25

103.30

Sokal i Łilieo Dom b a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y  
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą hm dolicsems prowizji.

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/2 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
’ „ -i .1 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u u u los 4 pr.

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
,, ,, n u los 50 lat 4 /̂2 pr.
n u u i- i, 60 łat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
i, 1, „ ,, 4 pr. los. 41 lat
u n „ „ 4 pr. stare
,7 ,1 „ ,, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4l/a pr. 51*/s lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komuu. 2 emi­
sya 5 pr.  ..........................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za, 200 kor. 41/* pr. 

Banku kr. losy 57'/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 18864pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ 1887 4 pr.
” ” ” " 1888 4 pr.Ji u n Ji ” ” , . r
” ” ■ ”n ” T ” ” lUO/^1'Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . ................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód za 100 zł, 4 pr
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n u u u 1878 za 200 zł. 5 pr.
u u n n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Takład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. , . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .

płacą
30.45

żadaja
31.45

95.75 96.75 Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 87.— 9 3 . -
97.60 98.50 Salma 40 zł. mk..................................... 235.— 245.—

91.50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Geuois 40 zł. mk.............................

82.— 
280.—

84.—
3 0 0 .-

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.
„ „ Tryestu lOOzł.mk. 41/, pr. I ; I

82.— 84.— „ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 220.— 250.—

listy dłużne

96.10 97.10
265 - 267.—
258.— 258.—
103.50 —.—
95.50 96.—

1 0 9 .- 110. -
98.25 99.25

9 4 . - __ —
95.— 96!—
95.50 —,—
95.50 —

101.25 102.25

101.40 102.—

99.75 100.50
9 4 . - 9 5 . -

100.— 101.—
100.— 101. -

107.50 -- -
112.— 113 —
100. - 101.—
100 — 101. -
100.20 100.80
100.20 100.80

90.35 91.35

97.15 98 15

107.60 108.60
107.60 108.60

96.90 97.90

19.— 20.—
4 2 4 .- 4 3 0 .-
163.— 1 6 7 .-

85.— 89.—
76.— 80.—
72.— 76.—

1 8 0 .- 185.—
5 4 . - 5 5 . -

IT. Akcye. banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. 282.— 283,—
Peszt, bauku handl. 500 zł. . . .  2637.— 2647.—
Zakład kred. dla handlu i przem. , 698.25 699.25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  716.— 718.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 497.— 499.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  540.— 541.—

,, „ dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 437.50 438.50

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1644.— 1652.—
„ Zwią/.k. (Unionbank) 200 zł. . 569.— 570 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 257.— 261.—
Ziynosteńska banka 100 zł...................  275.50 277.50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 408.— 412.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 332.— 340.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5690.— 5710.— 
Kołom. kol. lok (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578.75 579.75
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —
„ południowej 200 z ł . .....................—.— —.—
„ weg. galie. I. 200 zł...................... 428,— 431.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 877.— 880.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 735.— 741._
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 890.— 895’— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 382.50 383.-50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1500.— 1504.—
Scliodniey 500 kor.................................  1240.— 1260.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 425.— 433.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr
Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . ,
Włoskie banki . . . .
Francuskie banki . . , 
Szwajcarskie banki . .

O.

4 pr. 

5 % ' pr.

117.22*/,
239.50

95.30

lir'30
93.20
94.60
94.60

W A L U T Y .
Dukat cesarski...........................11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-fran k ó w k a...........................19.04
2 0 -m ark ó w k a ...........................23.43
Rosyjski półimperyał................ —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.22*, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.20
R u b le .......................................  2.-53

117.35
239.70

95.40

11770
93.40
94.80
94.80

11.38

19.07
23.51

117.32*/,
93.40

2.533/4

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4.ł|.°|> oblig, pożyczki m. Lwowa,4°|0 oblig. pożyczki m, Lwowa,



Lir; ytacya
L. ez. E. J 525/1 16) (106! 3 - 3 )

Na żądane Jędrzeja Wołoszyna, odbędzie 
się dnia 28. lutego 190'! o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya jednej trzeciej części 
realności wyk. hip. 1. 847 ks. gr. gm. kat. 
Maryampol.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 368 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 242 kor. 22 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) mcże każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ualszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 27. listopada 1901.

L. ez. 63/00 >,90) (1148 2 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 

osobistego i hipotecznego w Krakowie zastą- 
pionegr przez adw dra Adolfa Grossa w Kra­
kowie odbędzie się d; ia 25. lutego 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 13 relicytacya 
posiadłości Łarzyszcze część II. przedtem lwh, 
718 ks. gr. dla większych posiadłości a obe­
cnie po zamknięciu tego wykazem hip. i. 753 
ks. gr. Giińsko przy c. k. Sądzie powiatowym 
w Żółkwi prowadzonym objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 179 kor. 88 hal. przynale- 

ż ności nie ma.
Najniższa cena wynosi 89 kor. 94 hal. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamL ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
l.wów, dnia 4. stycznia 1902.

L. cz. E. 1103/1 (3) (1072 2 - 3 )
Dnia 19. marca 19( 2 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w Sądzie| tutejszym, 
w burze Nr. 4. licytacja realności lwh, 17 
i 85 ks. gr. gm. kat. Hoszowi zyk objętycn.

Realności te ocenione są a mianowicie: 
lwh. 17 na 444 kor., zaś lwh. 85 na 1170 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności lwh. 17 
kwotę 296 kor., co zaś do realności lwh. 85 
kwotę 780 ker.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych nieruchomości 
przejrzeć miżna w Sądzie tutejszym, w biu 
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

„Gazeta Lwowska* Nr. 35 z

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 6. lutego ! 9'/2.

L cz. E. 1215/1 (8) 1071 2 - 8 )
Dnia 12. marca 1902 o godz. Dl przed 

południem, odbędzie się w Sądzie, tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licytacja realności lwh. 86 
ks. gr. gm. kat. Ustyanowa objętej.

Realność ta ocenioną jest na 6024 kor. 
kor. 5 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi kwotę 4016 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
do realności tej się odnoszące przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jąkie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, 4. lutego 1902.

L. cz E. I. 1405 1 (6) (1131 2 - 3 )
Dnia 3. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 37 są­
du tutejszego, licytacya realności w Kołomyi 
Nr. kons. 243 wyk. hip. 178/11. z przyna 
leżncściami.

Realność powyższa oceniona na 12.953 
kor. zaś przynależności na 80 kor.

N.ajniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 6476 iror. 
50 bab “

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej 
szym, w biurze N r 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te>mi ii^  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenura do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 7. stycznia 1902.

L cz. VI. 95/89 23/11 (1119- 2 - 3)
W dniu 7. marca 1902 o godzinie lO 

przed południem, odbędzie się w tut. sądzie 
w sali rozpraw N. I., relicytacya realności
lwh. (73 i 660 kaj gr. gin. kat. Skawina,
z których pierwsza składa się z gruntu o ob­
szarze przeszło 8 morgów długa z łąki o ob­
szarze 887[_|° i z których pierwsza ocenioną
została na 4.6 1 kor. 48 hal., druga na
280 ko-

Wadyum wynosi 496 kor. 15 hal. i 
28 kor.

Protokół _ oszacowania, warunki licytacyj­
ne i t, d. przejrzeć można w kaneeiaryi są­
dowej.^

Kurator niewiadomych z miejsca pobytu 
wieizycieli <*. k. notaryusz Peszkowskj.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 10. stycznia 1902.

L. cz. E 6-3/1 (6) ( l i 58)
Na żądanie Ignacego Darochy, odbędzie 

się dnia 5 marca 1902 o godz. y przed po­
łudniem, w sądzie niżej wym emonjm, w biu­
rze Nr. 11 celem zniesienia współwłasności, 
ńcytacya realności lwh. 517 ks. gr. gm. kat.
Sokołów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
SKUtkU.

dnia 13. lutego 1902.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być j tż  ze skutkiem podnoszone.

Wi-rzycielom na powyższej realności 
ubezpieczonym zastrzeżone zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 3. lutego 1902.

L. ez, E. 996/1 (4) (1121)
Dnia 13. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 O. IV. w Szezercu, licytacja po­
łowy realności lwh 162 ks. gr. gm. Szcze- 
rzec-R-senberg Zagródki objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 109 kor.

Najniższa cena wynosi 72 kor. 66 hal., 
poniżej '"tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta 'wyciąg tabularny wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Tanie prawa, w obec kAryeh niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej  ̂ ńeruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w si edzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Uddział IV
Szczerzec, dnia 15. stycznia 1902.

L cz. E. 5019/1 (13) (1132)
Na żądanie Lei Safir urodź. Monies w 

Tarnopolu, odbędzie się dnia 14. marca 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 1 w Tarnopolu, 
licytacya należących do nieobjętej masy spad­
kowej bł. p. Ohaiiua Moniesa do rąk kuratora 
adw. dra Demanta części realności a miano­
wicie: a) 7/96 części lwh. 20 kat. gm. Tar­
nopol, b) 7,384 części lwh. 20 kat gm. Tar­
nopol, c) 3/96 części lwh. 20 ka(. gm. Tar­
nopol, d) 7/192 części lwh. 20 kat, gm. Tar­
nopol, e) 7.96 c-zęści lwh. 20 kat. gm. Tar­
nopol, f) 7/384 części lwh. 20 kat. gm. Tar­
nopol.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na kwotę 1850 k. r. 
52 hal., ad b) 462 kor. 56 hal., ad c) 793 
icor. 8 hal., ad d) 925 kor. 26 hal., ad e)
185-; kor. 52 hal. i ad f) na kwotę 462 kor. 
56 hal

Najniższa cena wynosi ad a) 925 kor. 
26 hal., ad b) 231 kor. 28 bal., ad c) 396 
kor. 54 h a l, ad d) 462 kor. 63 hal ,  ad ei 
9 5 kor. 26 bal. i ad f) 231 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przjjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem 
jako z uchwałą zgodne niniejszem równo­
cześnie się zatwerdza i odnoszące się dó 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kujHnia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie? 
niżej wymienionym, w biurze "Nr. 1.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia twgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
. ciężary na powyższych nieru«homo|3i&ch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają v okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. E. 2596/1 (5) (1138)
Dnia 17. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip 1. 706 i 3/10 części realności objętej 
lwh. 365 ks. gr. gm. kat. Bełeluja z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 706 na 14 kor,, b) 3/10 części 
realności lwh. 365 na 1056 kor.

Najaizsza cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 704 kor., ad bj 14 kor, 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodząbi co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 4. lutego 1992,

L  cz. E 2192/1 (7j (976)
Dnia 20. marca 1902 o godz. 12 w po­

łudnie, odbędzie się w biurze Nr III. Sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 157 ks. 
gr. gm. Sambor dzielnica Blich objętej z pizy- 
należnościami.

Nieruchomość oceniono na 1790 kor. 
50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 895 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec k t ;rych mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną lależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężcry na powyższej nieruchomusci bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez pizybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądewi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Sambor, dnia 16. stycznia 1902.

L cz. E. 1927/1 (4) (984)
Na żądanie Leiby Rotha oobędzie się 

dnia 26. marca 1902. o godz. 10 południem, 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacya realności lwh. 400 ks. gr. Horo- 
szowa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 kur

Najniższa cena wynosi 200 kor., poniżę 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg taDu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byD.by niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze sKutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśii nie roi§«skają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 31. stycznia 1903.

L. cz. E. 1121/1 (12) (1109)
Na żądanie Mecbla RKgera, zastąpio­

nego przez adw, dra L. Grzybowskiego, od­
będzie się dnia 26. marca 1902 o godz. 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VIII., licytacja realności lwh. 417 
gm. kat. OzoGków z Wygnanką celem znie­
sienia wspólnej własności tejże.
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Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenionia na 2692 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 2692 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 1. lutego 1902.

Konkursa.
L. 141 l/Pr. (1039 8—3)

K O N K U R S .
W celu obsadzeuśa jednej posady c. k. 

kancelisty Namiestnictwa z systemizowanymi 
poborami XI. kl. rangi, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do 15. marca 1902.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wnieść podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. N a­
miestnictwa.

Posada kancelisty Namiestnictwa n a ­
daną będzie w inyśl ust. z dnia 19. kwietnia 
1872, Dz p. p. Nr. 60 przed innymi ukwa- 
lifikowanymi, wysłużonym podoficerom, zao­
patrzonym w certyfikaty, o ile nie będą ubie­
gać się o nią kompetenci z kategoryi urzę­
dników państwowych, pozostających w czyn­
nej służbie, lub z kategoryi kwiescentów.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. lutego 1902.

L. Prez. 2189 (1045 2—2)
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 33 „Ga­
zety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszone­
go, podaje się do wiadomości, że konkurs Da 
posadę radców wyższego sądu krajowego przy 
Trybunałach I. instancyi upływa z dniem 20. 
lutego 1902.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 3, lutego 1902.

L. 367/2. (1081 2 - 2 )
K O N K U R S .

Konkurs na posady funkcyonaryuszy 
Prokuratoryi Państwa przy sądzie p. w Ra­
wie, Kulik' wie, Śniatynie, Żabiu, Husiatynie, 
Birczy, Nadwórnie i Buczaczu upływa z dniem 
28. lutego 1902.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 4. lutego 1902.

(1126 2—3)
K O N K U R S .

Gmina Janowa koło Lwowa roz­
pisuje konkurs na posadę sekretarza 
gminnego z roczną płacą 1000 koron 
z dwoma pięcioleciami po 100 koron.

Stabilizacya n as tąp i po ro k u .
K om petenc i m ają  się w ykazać , że 

n ie p rzek roczy li 40 ro k u  życia, że 
w ład a ją  językam i k ra jo w y m i i to  z ło ­
żyli egzam in  u s ta w ą  k ra jo w ą p rzep isany .

Termin wniesienia podań do 15. 
marca 1902

Janów, dnia 8. lutego 1902.

L. 12.485/11. (1089 2 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzia pocztowym w Charkówce III klasy 2 
stopnia z ryczałtem na służącego 399 kor. i 
i ewentualnie z-a jazdę posłańczą między Chor­
kówką a Krosnem 2 razy dziennie za wyna­
grodzeniem 1600 k r

P o d a n ia  należy wniesc najpóźniej do 20. 
lutego b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie.

G. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dn'a 3. lutego 1902.

L. 4417 (1008 2 - 3 )
K 0  N K  U R S.

Wydział R ady  powiatowej w Dro­
hobyczu rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę drogoruistrza z płacą roczną 
w kwocie 1150 koron i ryczałtem na 
objazdy w  kwocie 40 ■ koron. 
Kandydaci na posadę tę wykazać się 
m ają:

1. Ukończonym 2 i-tym a nieprze- 
kroczonym 40-tym rokiem życia;

2. Obywatelstwem austryackiem;
3. Oo najmniej ukończoną szkołą 

konduktorów drogowych przy Wydzia­
le krajowym we Lwowie i przepisanym 
egzaminem kwalifikacyjnym;

4. Dokładną znajomością obu ję­
zyków krajowych w słowie i piśmie
tudzież jeżyka niemieckiego;

5. Świadectwem zdrowia;
6. Świadectwem moralności.
Podania, których termin upływa

z dniem 20. marca 1902 r. wnosić
należy do Wydziału Rady powiatowej 
w Drohobyczu.

Z Wydziału powiatowego.
Drohobycz, dnia 4. lutego 1902.

L. 538/2 (1090 1—3)
K O N K U R S .

Na mocy uchwały Rady miejskiej z 
dnia 30. stycznia 1902 rozpisuje się na kon­
kurs na posadę sekretarza przy Magistracie 
w Drohobyczu z roczną płacą 2800 kor. do 
datkiem na mieszkanie 600 kor. i trzema 
dodatkami pięciol tnimi po 400 kor.

Posada ta nadaną będzie na razie pro 
wizoryczire po roku jednak zadow alającej 
służby może nastąpić stabilizacya.

Kompetenci winni są wykapać się kwa­
lifikacją przepisaną ustawą z dnia 13. mar­
ca 1889 a względnte rozporządzeniem Wyso­
kiego Wydziału krajowego z dnia 29. maja 
1891 (Dz. ust. i rozp. kraj. z r. 1891 Nr. 
67).

Oprócz tego mają przedłożyć dowody 
nieprzekroczonego wieku 40 lat i świadectwo 
moralności.

Tak udokumentowane podania należy 
wnieść do Pirzydyum tut. Mag stratu najda­
lej do 1. kwietnia b. r.

Z Magistratu.
Drohobycz, 7. lutego 190*.

L. 13.992/11. (U 51  1 - 3 )
K O N K U R S .

Na posady ekspedytorów przy c. k. U- 
rzędach pocztowych.

W Korczowie obok Uhcowa (III. klasy 
3 stopnia) z ryczałtem 857 kor. i w Szyn- 
waldzie (III. klasy 6 stopnia) z ryczałtem 
630 kor. na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
.26. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów.

Lwów, dnia 7. lutego 1902.

L. W. kr. 602/2 (1077 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestw Galicyi i 
Lodomeryi tudzież Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę Dyrektora krajowego/ szpitala powsze­
chnego we Lwowie, do której to posady 
przywiązane są obecuie następujące pobory:

Płaca 3200 kor., dodatek na mieszka­
nie 800 kor., rolutum za opał 350 kor. i pra 
wo do trzech dodatków pięcioletnich po 600 
koron.

Posada ta jest stałą i daje prawo do
emerytury.

Zarazem nadmienia Wydział krajowy, 
iż w preliminarzu budżetu na rok 1902 przed­
stawił Wysokiemu Sejmowi wniosek na usta­
nowienie następujących poborów dla Dyrekto­
ra powyższego szpitala: a) tytułem płacy 
5800 kor., b) tytułem relutum za meszkauie 
i opał 1200 kor., przy pozostawieniu trzech 
dodatków pięcioletnich w dotychczasowej wy­
sokości t. j, po 600 kor. każdy.

W podaniach o powyższą posadę, które 
wniesione być mają najpóźniej do dnia 31. 
marca b. r. wprost do Wydziału krajowego 
względnie za pośrednictwem właściwej wła­
dzy, jeżeli kandydat pozostaje w służbie pu­
blicznej, zamieścić należy któtki opis przebie­
gu życia, dołączyć dyplom doktora wsze"h 
nauk lekarskich, jednego z uniwersytetów 
Monarchii Austryackiej, metrykę urodzenia, 
tudzież inne świadectwa lub dokumenta, wy­
kazujące znajomość języków krajowych, uzdol­
nienie i dotychczasową działalność kandydata, 
a w szczególności znajomość adminis! racji 
szpitalnej.

Z R ady Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 5. lutego 1902.

L. 5033 pr. (1161)
k o n k u r s

celem obsadzenia posady zarządcy Ekonomatu 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu w VIII. kl. 
rangi z obowiązkiem zł ż-nia kaucji w wyso 

kości jednorocznej płacy.
Kompetenci mają wnieść podania, zao 

patrzone w dowody prawnie pop isanych  wy­
mogów, tudzież znajomości języków krajowych 
i języka niemieckiego, a nadto wykazać, że 
posiadają egzamin pańs wowy z rachunkowo­
ści państwowej, w przeciągu czterech tygodni 
w przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 

! c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

W  podaniach należy wykazać, czy i w 
jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
iub spowinowaceni z tutejszo-krajowymi urzęd­
nikami skarbowymi w czynnej służbie.

Lwów, dnia 6. lutego 1902.

L. 603 (U 52  1— 3)
K O N K U R S

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na, posadę rachmistrza Kasy Wydziału 
< owktowego z roczną płacą 1600 kor 
i 3-rna kwinkwoniami w wysokości 
10% rocznej płacy.

Do podania należy dołączyć;
1. Metrykę chrztu,
2. świadectwa służbowe,
3. świadectwo z egzaminu rachun­

kowego państwowego i świadectwa 
szkolne,

4. świadectwo moralności i krótki 
opis curiculum vitae.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego w Ducząc/.u w ter­
minie do 15 marca 1902.

Petenci zostający obecnie w służ­
bie mają przedłożyć podania za pośre­
dnictwem swoich przełożonych władz.

Z Wydziału powiatowego.
Buczacz, 10. lutego 1902.

Wice prezes: dr. Krzyżanowski.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 27 02 (7) (1163)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł 30. stycznia 1902 1. cz. 
Pr. 27/02 na mocy §§. 489 i 493 p. k. i § 
37 ust. pras., że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 21 czasopisma „Przedświt" z dnia 26. 
stycznia 1902 pod napisem „Kronika" w ustę­
pie od słów: „Zbyt dobrym jestem" do koń­
ca zawiera znamiona występku z §. 300 u. k. a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Zaś c. k. Sąd krajowy wyższy w skutek 
zażalenia e. k. Prokuratoryi Państwa od orze­
czenia c. k. Sądu krajowego karnego we Lwo­
wie z dnia 30. stycznia 1902 Pr. 27/2 (2) o 
ile tern odmówiono wnioskowi c. k. Prokura- 
t ryi Państwa na orzeczenie że treść artykułu 
zamieszczonego w czasopiśmie „Przedświt" 
Nr. 21 z dnia 26 stycznia 1902 pod napi­
sem „Ale świętości nie szargać" w ustępie od 
słów: „Niepokalanej" (d >) „szalbierza" za­
wiera znami na zbrodni z §. 122 l.t. a u. k. 
postanowił po wysłuchaniu c. k. N&dprokrra- 
tora Państwa, zażaleniu nie dać miejsca i 
orzeczenie c. k. Sądu krajowego karnego 
w zaczepionym ustępie zatwierdzić.

Lwów, dnia 8. lutego 1902.

U. Pr. 19/2 (5) (1164)
o r o . i o u i E H e .

B IsieHH 6ro Ba.ruueciBa Upcapn!
IJ. k. Busninn Cvrn; KpaeBHH y  .ZIlbobl 

na 3aacawieHe g. k. IPpoicypaTopnl gepacas- 
HOi Big yxBann n,. k. Cyga Kpaei>oro uap-
Horo 3 gHa 27/1 1902 Pr. 19/3 (3) piniHB yxna- 
noio 3 gHH 4. moToro 1902 D. VII 38/1 Ha 
nigcraBi §§. 489 i 493 3uk. icap. i §. 37 saK. 
npac., m;o uiuicT apTnicy.iy yMim/eHoro b uh- 
eai 2 uaoonracu „CsoSoga" 3 g n u  23. clutiu 
1902 nig Haunceio: „He po3yMiio“ Big no- 
ua.TKy go : „n/icapcici po3nopagaceHa‘‘ i Big 
c.aiB: „Uk xoueMo Burparn" go „HcapTyBara" 
MieTHT B Co6i 3HftMeHa npOBHHH 3 § 300 
3aK. Kap. i npoTO ycnpueegniiB.ieHa g c tł 
sapHgsKOHa nepc-3 i;, k. ITpOKypaTOpa gep-
acaBHoro KOHijńcKaTa cei uacoriwen.

B  HacAigois Toro pimenn 3ÓopoHeHe 
ecTb ganbine umpeiie Toro apTuuyjiy, a 
3aópaLiHH uaK.rag Mae 6 y m  snam/emiu.

JIłbib, gHa 9. aioToro 1902.

Bi. 3 i. 7 “ 11041]
gut SRctuieit ©einer fiJłajeftćit bel afaiferl:

- (Dal f. f- Sanbelgertdjt fiBieit a ll >prefb 
aericijt tjat mit bem ©rfcnutniffc nom 4. ge= 
bruar 1902, fiśr. XXIII. 4'72/S, auj Stntrag 
ber E. t. Staatśauiualtjdjaft crtannt, bafj ber 
guljatt bel in ber 9?r. 9 ber periobifdjeit ©rud> 
jdjrift: „SSieitct gicifdjljauer* uub gieifcf)jeld)cr* 
Beitung" nom 31. gdntter 1902 auf ©eite 1 
eutljaiteuen filrtifell mit ber Sluffd^rift: „SSer̂  
lebtel ©aftredjt", u. gin. in beu ©teUen I  auf 
©eite 2 non „@o gang unniogfidj" bil „SSer- 
adjtung geigt"; II. u on „SDic glorieidjen Sagę" 
bi§ „33ett)dtiguug gu fttd)en“ unb III. Don „er* 
(jaltcn mir barauf" bil „gu fetjeit gtau6en!" 
bal gemdjj filrt. V. bel ©eje^el bom 17. Se* 
centber 1862, fil. 391. iHr 8 ex 1863, 
im bffeutfidjeit gnterefje bon anttimegen ber* 
jotgte iBergetjen nad) §§■ 4-8 unb 491 ©t. (S. 
begriinbe, uub el mirb uac^ §. 493 ©t. O.

bal SSerbot ber SBeiterberBrcitung biefer ®rud* 
fcfjrift aulgejpro^en, bte bou ber f. f. ©taatl* 
anmattj^aft berfiigte Sejdjtagnaljme nad) §. 489 
©t. ‘K  D beftdtigt unb nadj §. 37 5?r. ©. 
auf bie iSernidjtuttg ber faifterten ©pempiare 
erfannt.

©•icn, ant 4. fyebruar 1902.

2)al !. f. Sunbel* a tl s]Sref;gerid)t in 
Ping tjat mtt bem (Srfeitutniffe bom 3. gebruat 
1902, iPr. 13/2, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
5 ber geitfdjrift: „i8o(fljeitnng" bom 13 gdtt* 
ner 1902 toegen ber ©telle bon „SDurdj bie 2Kiffo* 
uare" bil „|)efcern laufen" bel Slrtifell: ,,^ett* 
neu" nad) §. 303 @t. & berboten.

®a§ f. f. Sattbel* a ll iprefegcridit in 
Sunlbrucf f»at mit bem (Erfenntniffe bom 2. 
gebruar 1902,5)3r. V. 11/2, bie SBeiteroerbrettung 
ber 97r. 6 ber „®er ©Ąerer" bom
9. Jpornung 2015 (gebrttar 1902) megen bel 
33iIoe§ auf ©eite 8, in toeldjem ber burd) eine 
3Pal!e fpmbolifierte Parnebal bora 9Ifd)ermitt» 
modi, iueldjer burd) berfd)iebene fird|ltd)e ©e* 
ftalten bargeftatt erfdieiut, Ocrtriebeit toirb, nad) 
§. 303 ©t. berboten.

S a l  E. E. $reil* a ll ^refegeriĄt in 
93rit£ f)at mit bem lirEenntniffe bom 4 gebruar 
1902, ijlr. 8/2, bte SBeiterberbrettung ber 9łum* 
mer 9 ber geitfdjrtft: „SRatiortale ^eitung" bom
1. gebruar 1902 megett ber ©telle bon „Unb 
nun" bil „bon filom" bel SlrtiEetl: „(Sine 
giugfdjrift P. fitlbanl unb bie ©t. 93enebiEtl* 
meoaiHe" naĄ §. 302 @t. ®. berboten

Kuratele.
L. cz. P. 998/1 (7) (723 3 - 3 )

Anna Kliszcz, córka Dmytra umysłowo 
chora, a jej kuratorem Mikołaj Sowiak.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 11. listopada 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. V. 265/1 (2) (975 3—8)

G. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wzy­
wa wszystkich ewentualnych obecnych posia­
daczy książeczki wkładkowej Banku kredyto­
wego i eskontowego w Kołomyi Nr. 459 na 
147 kor. 7 hal. z odsetkami od 1. lipea 
U/Ol a na imię Jakóba Kaphun opiewającej 
aby do 6 miesięcy od dnia wydania niniej­
szego edyktu książeczkę tę przedłożył', gdyż 
w przeciwnym razie po upływie tego termi­
nu dokument ten uznany będzie za nieważny. 

Kołomyja, 11. grudnia 1901.

L. cz. G. III. 10/2 (1) (1187)
Przeciw Janowi Zajdlowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Krośnie przez 
Jana i Rozalię Mercików pozew o zapłatę 
kwoty 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła rozprawa na 14. lutego 1902 o godz. 9 
rano, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia prawa Jana Zajdla, 
ustanawia się p adw. dra Czajkowskiego w 
Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej spraw e na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sąazle się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 26, stycznia 1902.

L. cz A 471/1 (3) (1159)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzy­

wa niewiadomych spadkobierców, aby w cią­
gu roku. licząc, od dnia ogloszen;a edyktu, 
tem pewniej wykazując tytuł dz:edzicz8nia, 
oswiad-zyli się do spadku po śp Rachinielu 
Petersielu w Zborowie zmarłym, dla którego 
to spadku kuratorem ustanowiony adw. dr 
Nagier w Zborowie, gdyż inaczej spadek ten 
jako dobro bezdzi- dziczne przejdzie na wła­
sność Skarbu Państwa.

Zborów, dnia 3. stycznia 1902.

L. cz. 80 304 190! (715)
W myśl §. 1. ust. 1. ustawy z dnia 11. 

kwietnia 18'dS Dz u i rozp. kraj. Nr. 
i i .  W ydzał k ra jo w y  postanowił uwol­
nić fabrykę kartonaży w Działkowcach 
pod Kołomyją, będącą własnością p. 
Aleksandra Miziewieza, od wszelkich 
dodatków do podatków z wyjątkiem 
państwowych, a to na czas od 1. paź 
dziernika 190 i do 30. września 1911.

Lwów, dnia 4. stycznia 1902.
Marszałek krajowy: Członek W ydziału kraj.:

Potocki. Laskowski.
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L, cz. 0. XV. 43/2 (4) _ (1165)

Przeciw Kazimierzowi Miączy Oskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c, k. sądu powiatowego S. I we 
Lwowie przez Edwarda Krzena i Leszka Wi­
śniowskiego, zast. przez adw, dr. Aleksandra 
Sckiera we Lwowie pozew o 818 kor. 44 
hal. i 119 kor. 14 bal. z pn.

Na podstawie pozwu z dnia 15. stycznia 
1902 do 1. cz 0. XV. 48/2 (1) ustna rozpra­
wa na dzień 18. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem, sala Nr. 5 wyznaczoną została.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Mią- 
czyńskiego, ustanawia się p. adw. Franciszka 
Jasińskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi­
mierza Miączyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mnianuje

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XV.
Lwów, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. C. II. 28 2 (1) (1191)
Przeciw Małgorzacie z Trelów Eeinowej, 

przedtem w Wildenthalu, wniosła Teresa Cie­
pielowska z Dzikowca skargę o 240 koron.

Audyencya odbędzie się dnia 21. lutego 
1902 godzina 11 rano, w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem dr. Bryk, adw. w Kolbu­
szowej będzie ją zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. Ne. IV. 60/1 (1) (1135)
Kolej żelazna Chabówka-Zakopane wnio­

sła do tut. sądu powiatowego po myśli §. 19 
ustawy z ania 19. maja 18* 1 Nr. 70 Dz. p 
p. prośbę o zarządzenie dochodzeń w celu roz­
poznania grunt1 w kolejowych w tut. okręgu 
sądowym położonych, którą wraz z załączni­
kami w kancelaryi tutejszego c. k. sądu po­
wiatowego każdy przejrzeć może.

W tutejszym okręgu sądowym prze­
chodzi kolej przez gminę Katastralną Baba 
wyżną.

Ci którzy żądaniem kolei żelaznej co 
do przeniesienia gruntów kolejowych, uważa­
ją  się za pokrzywdzonych, winni się zgłosić 
z roszczeniami swemi w tut. c. k. sądzie po­
wiatowym najdalej do dnia 20. marca 1902.

Prawa rzeczone dopiero w tym dniu, 
w którym wywieszono edykt w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym t. j. w dniu 6. lu­
tego 1902 albo po tymże dniu na gruntach 
zapisać się mających do wykazu hipotecznego 
dla kolei żelaznej nabyte przeciwko osobom, 
które takowe przed koleją posiadały, nie będą 
uwzględnione w zapisywaniu tychże gruntów 
do księgi dla kolei żelazuej.

Takie prawa rzeczone wyw ierają skutek 
tylko w tym przypadku ,i o tyle o ile grunta 
owe nie zostaną zapisane do księgi dla kolei 
żelaznej.

Zgłoszenia (deklaracye) mogą być pi­
semnie lub ustnie wnoszone.

Termin wyznaczony do zgłoszenia nie 
może być przedłużony, przywrócenie do po­
przedniego stanu w razie uchybienia terminu 
nie jest dozwolonem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jordanów, dnia 6. lutego 1902.

L. cz C. I. 5 /2(1) (1125 1 - 3 )
Przeciw M'jżeszowi Chrap, dawniej w 

Zborowie zamieszkałemu, którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesionym został do c k. 
sądu powiatowego w Zborowie przez Salomona 
Zeiger, introligatora w Zborowie pozew o wła 
sność połowy realności whl. 609 ks. gr. gm. 
kat. Zborów objętej.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 6. marca .1902 
godz. 9 rano, w biurze I.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Chrapa, 
us(anawia się p, dr. Naglera, adw w Zboro 
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Mojżesza Chrap w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 7. lińego 1902.

L. cz. Vr. 163/2 (4) (1091 .1 -3 )
W sprawie karnej przeciw' niewiad >m"- 

rnu sprawcy o zbrodnię kradzieży jest złożo­
na w urzędzie depozytowym sądu krajowego 
karnego złota branzoleta wąska, łańcuszkowej 
roboty.

Wzywa się niewiadomego właściciela, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu prawo własności 
tej branzolety udowodnił, gdyż po upływie 
tego terminu zostanie sprzedaną.

G. k. Sąd krajowy kar^y.
Lwów, dnia 5. lutego 1902.

L. cz. A. 472/1 (2) (1116 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej po­

daje do wiadomości, że Józef Woiakowski 
zmarł dnia 9. kwietnia 1826, w Męcinie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w mia­
rę wykazania praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem p. adw. dra 
Hamersciilaga w Limanowej.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie Leopoldowi 
Miłaszewskiemu jako cesyonaryuszowi Jana 
Wojakowskiego, Katarzyny Gądkowej i Wa­
lentego Wojakowskiego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 4. listopada 1901.

L. cz III. 46/867 (6) (1096 1 - 8 )
Wzywa się wszystkich niewiadomych 

właścicieli pretensyi w kwocie 421 złr. 58 
ct. na realności lwh. 470 ks. gr. Nowy Sącz 
hipotecznie zabezpieczonej, a z depozytu by­
łego Magistratu miasta Nowego Sącza z ma­
sy niewiadomych właścicieli przez śp. F ran ­
ciszka Kunischa wypożyczonej, aby w nie­
przekraczalnym terimnie jednego rcku, sześciu 
tygodni i 3 dni swoje prawa do powyższej 
pretensyi zgłosili i takowę wykazali, odnosząo 
się już to do kuratora adw. dra Karola Da­
wida w Nowym Sączu już to wprost do tu­
tejszego sądu inaczej bowiem pretensya ta 
za przepadłą na rzecz Wysokiego Skarbu 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18. stycznia 1902.

L. cz. A. 458/1 (4) (1099 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że dnia 27. lutego 1901. zmarł 
w Posadzie sanockiej ś. p. Julian Gustaw 2 
im. Zwarycz nie pozostawiwszy ważnego roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ niewiadomo, czy i które osoby 
mają prawo do tego spadku, przeto wzywa 
się T-r”iystkich, którzyby zamierzali z jakiego- 
bądz tytułu prawnego rościć sowie prawo do 
spadku, by w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego licząc, zgłoś li się z prawa­
mi swojemi do sądu podpisanego i wykazując 
swe prcwa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasem Antoni Dziu- 
ban z Posady sanockiej ustanowionym został 
za kuratora spuścizny, przeprowadzonym byłby 
z tymi i lym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś część spadku nie przyjęta lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 30. grudnia 1901.

L. cz. A. 231/1 (5) (1118 1— 3)
C. k. Sąd powiat .wy w Mościskach o- 

głasza, że Karolina Szandrowska zmarła w 
Hussakowie dnia 8. marca roku 1901 bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu sycą tejże Mi­
chała Szandrowskiego nie jest znanem, wzy­
wa się go, ażeby w przeciągu roku zgłosił Gę 
sądzie* i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie przewód spadkowy prze­
prowadzonym zostanie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura­
torem Teodorem Kozakiem

O. k. Sąl powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 29. grudnia 1901.

L cz. A. XIX. 113/1 (19) (1149 1— 3)
O. k Sąd powiatowy g. I. Lwów, wzy­

wa Ozyasza Ncuera, by w przeciągu roku do­
niósł o swych prawach spadkowych po zmar­
łym we Lwowie 28. marca 1900 bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatuaj w§li Adolfie 
Neuer, wykazu! tytuł prawny dziedziczenia 
i złożył oświadczenie do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie czasokresu przewód 
spadkowy z kuratorem, adw. dr Karesem ze 
Lwowa przyprowadzony zostanie.

Lwów, dnia 12. stycznia 19 2.

(1160 1—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

P- dr. Józef Parnas wpisany został z 
dniem 25. stycznia 1902 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 25. stycznia 1902.

L. cz. T. 25/1 (1) (1047 1—3)
Wskutek wniosku Towarzystwa oszczę­

dności i kredytu w Stanisławowie wdraża po­
stępowanie amortyzacyjne względem dwóch 
zaginionych weksli a) z daty Stanisławów 
16. lutego 1900 na 400 kor., dnia 18. maja 
1900 płatnego i b) z daty Stanisławów 16. 
lutego 1900 na 6000 kor. dnia 18. maja 
1900 płatnego przez Mendla Halperna jako 
akceptanta, przez dra Izaka Pvessera jako 
wystawcę na własne zlecenie i przez Pessle 
Halpern jako żyrantkę. podpisanych.

Weksle a) z daty Stanisławów 16. lutego 
1900 na 400 kor. opiewający a dnia 18. maja 
1900 płatny tudzież b) z daty Stanisławów 
16. lutego 1900 na 6000 kor. opiewający a 
18. maja 1900 płatny podpisane przez Men­
dla Halperna jako akceptanta. przez dra Iza- 
ka Pressera jako wystawcę na własne zlece­
nie i przez Pesslę Halpern jako żyrandkę, a 
które to weksle płatne są w Stanisławowie.

Wzywa się przeto dzierzycieli tych we­
ksli aby w przeciągu dni 45 od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej licząc, wekslij te sądowi tu­
tejszemu przedłożyli, ileże w przeciwnym ra­
zie weksle te za umorzone zostaną uznane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 grudnia 1901.

L. cz. A. 694/00 (6) (1665 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy Oddział III. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, iż dnia 18. 
września 1898 zmarł Stanisław Gruszko widu 
w Nowosiółce bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli, a do spadku po nim kon­
kuruje jego dzieci Jewdocha zam. Senyk i 
Jan Gruszkowski.

Sąd nie znając pobytu Jewdochy Senyk 
wzywa ją aby w prze iągu jednego roku li­
cząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła się 
w tymże sądzie i wniosła deklaracyę do spad­
ku, w przeciwnym razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziećmi zgłaszającymi się i z 
kuratorem adw. dr. Jakóbem Schenkerem 
dla niej ustanowionym.

Przemyślany dnia 20. grudnia 1901.

G. Zl. T. 62/1 (2) (1092 1 - 3 )
Vom k. k. Landesgerichte Abtheilung 

VI. in Krakau wird bekannt gegeben, dass 
tiber Ansuchen das Anton Kettner in Bei- 
chenberg die Einleitung der Amortisirung 
des Loses Nr. 51.621 iiber 20 fl des Pra- 
mien Anlehens der Stadt Krakau vom 15. 
Oktober 1892 bewilligt wurde und dass iiber 
wiederholtes Ansuchen, dieses Los fur smor- 
tisirt erklart werden wird, wenn binuen I  
Jahre, 6 Wochen und 3 Tage vom Zahlungs- 
tage des Gewinnes an gerechnet, niemand 
seine Eechte an dieses Los, beim hiesigen 
Gerichte oder bei der Gassa der Stadt Kra­
kau anmeldet oder den Gewinn behebt.

Krakau, am 18. Janner 1902.

L. cz. Ow. 2337/1 (4) (1014)
Przeciw p. Tomaszowi Warężak, przed­

tem w Kretowcach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Maniego Sehweig w Zbarażu pozew o 
reszt. 398 kor.

Na podstawie po/.wu wydano nakaz za­
płaty z dnia 9. grudnia 1901 do 1. cz. Cw. 
2337/1 (1)

Celem strzeżenia praw Tomasza Wa::ę- 
żaka, ustanawia się p. adw . dr. Łuezakowskie- 
go w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełomoenika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 9. grudnia 1901.

L. cz E. 837 00 (77) (1062)
Mikołajowi Kordasiewiezowi w ostatnim 

czasie zamieszkałemu w Tuczempach w spra­
wie egzekucyjnej Konstantego Bieleckie zo prze 
ciw Józefowi Leńezyk i tuw. o zniesienie 
współwłasności toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Jarosławiu ma być doręczoną 
uchwala działowa z duia 21/11 1901 E.
837,00 (68), którą niedoręczoną zwrócono.

Ponieważ} niewiadomego gdzie Mikftaj 
Kordasiewicz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia praw. kuratora w osobie p. dra 
Jahla, adw. w Jarosławiu.

Tenże kurator zastępywać będzie Miko­
łaja Kordasiewieza w rzeczonej spranie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 20. stycznia 1902.

L. cz. dz. hip. 58/2 (1074)
W sprawie hipotecznej Marcellego i Mal- 

winy Maj erami oskich o wpis prawa własno­
ści do realności lwh. 75 gm. kat. Tyśmie- 
nica celem doręczenie tusąd. u ch la ł z dnia 
24. listopada 1901 dz hip. 1. 1359/1 i z

dnia 27. listopada 1901 1. dz. hip. 1878/1 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Ma- 
ryanowi Święcickiemu, ustanawia się kurato­
rem p. Antoniego Schillera c. k. notaryusza 
w Tyśmienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 8. stycznia 1902.

L cz. Lt. 9/2 (1068)
Konstantemu Hejnemu ze Suchy ma 

być doręczona uchwała z duia 8. listopada 
1901 1. Lt 696/1, którą dozwoumo wpisu 
prawa zastawu dla sumy 1627 kor. w stanie 
biernym realność lwh. 941, 1037 ks gr. 
gm. kat. Sucha, Konstantego Hejnego wła­
snych.

Ponieważ Konstanty Hejny zmarł a 
masa spadkowa po tymże nie jest jeszcze 
objęta, ustanaw;a się dla tejże masy kurato­
rem Aleksandra Płotlia ze Suchy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Siemień, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. hip. 1932/1 (1104)
Nieobecnej Lei Fliegelmann przedtem 

w Brodach ma być doręczoną uchwała tabu­
larna z 21. sierpnia 1901 1. hip. 1932/1 do­
tycząca realności w Brodach wykaz 199, 
którą dozwolono wpisu przeniesienia na rzecz 
Benjamina Briinn i Perli Batze Briian ur. 
Gitinn wierzytelności Lei Fliegelmann w 
kwocie 13'.i złr. w. a.

Ustanowiony dla strzeżema praw Lei 
Fliegelmann kuratorem adw. dr. Kiniower 
w Brodach będzie ją  zastępował dopokąd 
się w Sądzie nie zgłoed lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. Cw. 8/2 (6) (1127)
Przeciw likowi Dnnycz P ę tu  którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Chaima Welzera pozew o wydanie na­
kazu zapłaty dla kwoty 220 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 3. stycznia 1902 Ow. 8/2 1.

Celem strzeżenia praw ILka Dunycza Pe- 
tra, ustanawia się p. adw. dr. Huliesa w Ko­
łomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ILka 
Dunycza Petra w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 1. lutego 1902.

L. 16.542
OBWIESZCZENIE

c. k Ministerstwa spraw wewnętrznych z 8. 
lutego 1902 L. 5165, tyczące się weterynar- 
sko-pol c. zarządzeń pod względem przywozu 
świń z Węgier i Kroacyi-Slawonii do królestw 
i krajów reprezentowanych w Badzie państwa.

Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­
szego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z powia­
tów sądowych Nezsidor, Bajka (komitat Mo- 
son) na Węgrzech, jakoteż z powiatów Brod, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Pożega), Vinkovci (komitat Syrmien), Djako- 
vo (komitat Virovitica) w Kroacyi-Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ba­
dzie Państwa.

Dalej zakazany jest przywóz Świn z gra­
nicznego powiatu sądowego Felso-Pulya (ko­
mitat Sopron) na Węgrzech, na podstawie 
rozporządzenia wydanego pczez c. k. Starostwo 
Wienar-Neustadt z powodu panującego pomo­
ru świń.

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści odnośnie do obwieszczeń c. k. Minister­
stwa spraw z 30. stycznia, 2. i 7. lutego 
1902 L. 3630, 3999 i 4754, ogłoszonych tu- 
tęjszemi obwieszczeniami z 1. i 8. lutego 1902 
L. 12.741 i 14.246 (Gazeta lwowska z duia 
o. i 11. lutego 1902 Nr. 29 i 33).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. N; mręstniatw*.
Lwów, dnia 11. lutego 1902.

L. cz. Ow. 1867/1 (2) (1128)
Przeciw likowi Danycz Petra, gospoda­

rzowi z Utarop, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu ob­
wodowego w Kołomyi przez Jakóba Jeckel 
w Kołomyi pozew o wydanie nakazu zapłaU.

Na gjdstawie pozwu wydany został dnia
11. grudnia 190 L do l. cz. Cw. 1867#; 1 1: 
nakaz zapłaty,

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. adw. dra Milgroma w Kołomyi ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ilka 
Danycz Petra w rzeczonej sprawie ua jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 31. stycznia 1902.
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e. k. Namiestnictwa z dnia 5. lutego 1902 L. 13.546.

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie §. 42. część I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej p ro ­
gram czynności e. i k ruchomych komisyi poborowych podczas głównego poboru wojskowego w r. 1902.
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Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­
syi asente- 
nmkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat
1

miejsce m arcu kwietniu maju

W okręgu e. i k. Komendy I. korpusu w Krakowie.

13.

i

Kraków powiat Kraków 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11.

Podgórze
Podgórze 12. 13. 14. 15. 17.

Bochnia
Bochnia 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 

11. 12. 14. 15. 16. 
17. 18.

Wieliczka
Wieliczka 21. 22. 23. 24. 25.
Dobczyce 26. 28. 29. 30.

2
Chrzanów

Chrzanów 3. 4. 5. 6. 7.

Krzeszowice 8 10. 11.
Jaworzno 13. 14.

Kraków miasto Kraków 15. 17. 18. 19. 20. 
21. 22. 24.

2 0 . 1

Grybów
Grybów 4. 5. 6. 7. 8.

Gorlice
Biecz 10. U. 12.
Gorlice 13. 14. 15. 17. 18.

19. 20.

Nowy Sącz
Nowy Sącz 22 24. 1. 2. 3.
Muszyna 5. 8.

Nowy Targ
Nowy Targ 9. 10. 11. 12. 14.
Krościenko 15. 16.

Limanowa Limanowa 18. 19. 21. 22. 23.
24. 25. 26. 28.

56.

i

1

Biała

Oświęcim o. * c

Biała 6.
11
U

Kęty

Wadowice
Kalwarya
Wadowice 20. 21. 22. Zł.
Zator 3. 4.

Myślenice
Myślenice 8. 9. 10. 11.
Jordanów 14. 15.
Maków 17. 18.

Żywiec Żywiec 21. 22. 23. 24. 25. 
26. 28. 29. 30.

5 7 .
1

Jasło Jasło 3. 4. 5. 0. 7. 8. 10. 
11. 12.

Pilzno Brzostek 14. 15.
Pilzno 17. 18. 19. 20. 21.

Tarnów Tarnów 24. 1. 2. 3. 4 5. 8. 9. 
10. 11. 12. 14.

Brzesko
Brzesko 16. 17. 18. 19. 21. 

22. 23. 24.
Wojnicz 26. 28. 29. 80.

2 Dąbrowa
Dąbrowa 14. 15. 16. 17. 18. 

19. 21. 22.

W  okręgu c. i  k. Komendy X. korpusu w Przemyślu.

9. i

Źydaczów

Żurawno 8. 4. 5.

Źydaczów 6. 7.

Mikołajów 8. 10. 11.

Kałusz Kałusz 12. 13. 14. 15. 17.
18 1.9. 20. 21

Stryj

Stryj 22. 24. 26. 2. 3. 4.

Skole 5. 8. 9. 10. 1

Dolina

Bolechów 11. 12. 14. 15.

Dolina 16. 17. 18. 19.
liożniatów 21. 22. 23. j

10. i

Brzozów
Brzozów ' 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.
Dynów 12. 18. 14. 15.

Przemyśl
Krzywcza 17. 18. 19.
Przemyśl 21. 22. 24. 26. 2. 8. 4. 5. ;

Dobromil
Dobromil 9. 10. 11. 12. i]
Bircza 14. 15 16. 17. 1

40 . i
Strzyżów

Strzyżów 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11.------- --—*---- ■**..... .....T1 ~ .....

Rzeszów
Rzeszów 13. 14. 15. 17. 18.

19. 20. 21. 22. 24.
2. 3. 4. 5.

1
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Komenda 
uzupełń. 

Nr.

Nr. komi­
s ji asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce m arcu kwietniu maju

i

40.

1 Kopczyce Dembica 8. 9. 10.

Kopczyce 11. 12. 14. 15. 16.

2

Kolbuszowa
Sokołów 13. 14. 15.
Kolbuszowa 17. 18. 19. 20. 21. 

22.

Mielec Mielec 3. 4. 5. 7. 8. 9. 10. 
11. 12.

Tarnobrzeg Tarnobrzeg 14. 15. 16. 17. 18.
19. 21. 22. 23.

45. ■ 1

Lisko

Lutowiska 3. 4.
Ustrzyki dolne 6. 7. 8.
Baligród 10. 11. 12.

Lisko 13. 14. 15. 17.

Sanok

Sanok 18. 19. 20. 21. 22. 
24.

2. 3. 4. 5.

Rymanów 8. 9. 10. 11.

Krosno Krosno 12. 14. 15. 16. 17. 
18. 19. 21. 22.

77.
i

1

Drohobycz
-Urołiobyez 3. 4. 5. 6. 7 " " O r  

Tl. 12. 13. 14. 15. 
17. 18.

Sambor Sambor 19. 20. 21. 22. 24 
26.

2. 3. 4.

Stary Sambor Stary Sambor 5. 8. 9. 10. 11. 12.
Turka

Turka 14. 15. 16. 17. 18. 
19. 21.

ośGO

1

Kawa
Kawa 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 

11. 12. 13. 14. 15.

Gródek
Janów7 17. 18. 19.
Gródek 2i. 22. 2. 3. 4. 5.

Mościska

Sądowa Wisznia 8. 9. 10. U.

Mościska 12. 14. 15. 16. 17. 
18.

2
Rudki

Komarno 2. 3. 4. 5.
Rudki 8. 9. 10. 11.

Jaworów
Jaworów 12. 14. 15. 16. 17.
Krakowiec 19. 21. 22.

90.

1

Nisko Nisko 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11.

Przeworsk Przeworsk 12. 13. 14. 15. 17.

Łańcut

Leżajsk 18. 19. 20. 21. 22. 
24.

Łańcut 2. 3. 4. 5. 8. 9.

Cieszanów
Cieszanów 11. 12. 14. 15.
Lubaczów 17. 18. 19. 21. 22.

2 Jarosław

Jarosław 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 
11. 12. 14.

Sieniawa 15. 16. 17. 18. 19.

W okręgu o. i k. Komendy XI. korpusu we Lwowie.

15.
1

Skałat
Skałat 3 4. 5. 6. 7. 8. 10. 

11. 12. 13.

Zbaraż
Zbaraż 15 17. 18. 19. 20. 

21. 22.

Tarnopol
Tarnopol 2. 3. 4. 5. 8. 9. JO. 

11. 12, 14. 15. 16. 
17. 18.

- 2 Trembowla
Trembowla 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 

11. 12. 13.

24.

1 Kossów
Kossów 10 11. tó. 14. ko. 

16. 17. 18.
Żabie 21. 22.

Kołomyja Kołomyja
10. 11. 12. 13. 14. 
15. 17. 18. 19. 20. 
21. 22.

Sniatyn Sniatyn 2. 3. 4. 5. 8. 9< 10. 
11. 12

Reczeniżyn Peezeniżyn 14. l i  16. 17.

30.

i

Sokal Sokal
3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 

11. 12. 13. 14. 15.

Żółkiew
Mosty wielkie 17. 18. 19. 20.
Żółkiew 3. 4. 5. 8. ,0 . 10. 

U . 12.

2
Lwów miasto

Lwów 3.'4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12. 13 14. 15. 
17.

Lwów powiat Lwów 18. 19. 20. 21. 22. 2 3. 4. 5. 8. 9. 10. 
11.

55. 1 Przemyślany

Gliniany 3* 4. 5. 6.

Przemyślany 7. 8. 10. f l .  W-

„Gazeta Lwowska* Nr. 35 z dnia 13. lutego 1902.
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Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­
s ji asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce marcu kwietniu maju

55.
1

Bobrka

|
Bobrka IB. 14. 15. 17. 18.

19. 20. 21. 22.

Rohatyn

Rohatyn 3. 4. 5. 8. 9. 10.

Bursztyn 11. 12. 14. 15. 16. 
17.

2
Podhajce

Podhajce B. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12. 13. 14.

Brzeżany
Brzeżany 17. 18. 19. 20. 21.

22.
2. 3. 4. 5. 7.

58.
1

Ilorodenka '

Ober tyn 3. 4. 5. 6.

Horodenka 8. 10. 11. 12. IB. 
14. 15.

Stanisławów

Stanisławów 17. 18. 19. 20. 21. 
22. 24.

•

Halicz 3. 4. 5. 8. 9.

Nadworna
Nadworna 11. 12. 14. 15. 16. 

17. 18. 19.

2
Tłumacz

Tłumacz 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12. 13. 14. 15.

Bohorodczany
Bohorodczany 17. 18. 19. 20. 21.

22.

80.
1

Złoczów

Złoczów 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12. 13. 14. 15.

Zborów 17. 18. 19. 20. 21.
22.

Brody

Brody 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 
11, 12. 14. 15. 16.

Załoźce 17. 18. 19. 21. 22.

2 Kamionka str.
Kamionka str. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 

11. 12. 13. 14. 15. 
17.

95.

1

Husiatyn

Husiatyn 4. 5. 0. 7. 8

Kopyczyńce 10. 11. 12. 13. 14. 
15.

Zaleszczyki
Zaleszczyki 17. 18. 19. 20. 21.
Tłuste 2. 3. 4. 5.

Borszczów'
Borszczów 8. 9. 10. 11. 12. 14. 

15. 16.
Mielnica 17. 18. 19. 21. 22.

2
Buc/zacz Buczacz

3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12. 18. 14. 15. 
1.7. 18. 19.

1
Ozortków

Ozortków 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 
11.

Lwów, dnia 5. lutego 1902. ^

O n O B I Ł ^ E H E
u,, k. HaMicTHHii;TBa a ^na 5. aiOTOro 1002 lI. 18.540.

Cum n o ^ a e  c a  u a r a jitH o ’! bIaom octh  ycT aH oB n eH u fi Ha ni;;cTaBi §. 42. uaCTŁ I.. u p u n n c iB  BHKOHaBUiix p,o 3aK ona BnicK O Boro m h h  h h h h o c t h  
nę. i k. pyxoM iix kom Ichk no6opoB H X  n i^ n a c  rojiOBHoro n o ó o p y  BinCKOBoro b p on ,i 1902 .

KoMeH/i,a 
^onoBHU- 

m a  H .

Mmyio
KOMicul

C r a B J i e H J i  c a Ą  H i’ n o ó o p y  b m i  c a  u; to

aceHTepyH-
KOBO-l u o b i t m i e  n  e i  » p n  b u; B B i T H 10 e  a b

B  0 K p y 3 i  rę. i  k . K o M e H ^ H  I .  K o p n y c y  b  K p a K O B i .

13.

I

KpaidB nOBrr KpaidB 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11.

Ili^ripa
IJi^ripe 12. 13. 14. 15. 17.

E oxhji
B oxhii 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 

11. 12. 14. 15. 16. 
17. 18.

Beunnita Be.iauKa 21. 22. 23. 24. 25
/tcDUHni 26. 28. 29. 30.

2
Nmaniis

KmaHiB 3. 4. 5. 6. 7.

Kpemoenni 8. 10. 11.
HBopmro 13. 14. j

KpaidB MicTO
KpaidB 15. 17. 18. 19. 20. 

21. 22. 24.

20. 1

PpnSiE
rp n o ia 4. 5. 6. 7. 8.

r  opjurni
Eent 10. 11. 12.
1’opjiHn'i 13. 14. 15. 17 18. 

19. 20.

H obiih CaHH
HoBuń OaHn 22. 24. 1. 2. 3.
MymHHa 5. 8.

Hobhm Topr
H obhh Topr 9. 10. 11. 12. 14.



1 8

KoMeH,a,a
flOnOBHH-

lona E l

Eaic.no 
KOM! CHI 

aceHTepyH- 
KOBOl

C / T f i B J i e H H  c a J \ h  i' n  o 6  o p  y  b  i r r a  si jj-io

n o b i t m i c n; e m a p n; io n; ł  b i t  h  10 m a 10

i 2 0 . 1
H obhh Topr EopOCTeHBKO 15 16.

JlaMaHOBa
^laMaHOBa 18. 19. 21. 22. 23.

24. 25. 26. 28.

i

! 5 6 .

i

1

OcLBepiM 3. 4. 5.

B aaa 6. 7. 8. 10.
KeHTH 11. 12 18

Ba^OBHii,i
Ka.iBBapHa 15. 17. 18.
BaftOBHUi 20. 21. 22. 24. 1.
3aTop 3. 4

Mecjichuiti
MncjieHHni 8. 9. 10 11
Hop^amB 14. 15.
MaKiB 17. 18.

5KiiBen;B 5KnBen;B 21. 22. 23. 24. 25. 
26. 28. 29. 30.

1

5 7 .

1

&CJIO TTgvto — 5. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12.

IIijIB3HO BaeocTeK 14. 15.
llm t3H o 17. 18. 19 20. 21.

TapmB TapHiB 24. 1. 2. 3 4. 5. 8. 9. 
10 11. 12. 14.

Bacecico BacecKo 16. 17. 18. 19. 21. 
22. 23. 24.

B ohhhh 26. 28. 29. 30.
2 ^oMSpona rĄoiiSpoBa 14. 15. 16. 17. 18. 

19. 21. 22.

B  0 K p y 3 i  u ,, i  k .  K o M e n ^ H  X . K o p n y c y  b  I T e p e M H i n j i H .

i1ii

9 . 1

jitE^aaiB

SKypaBHo 8. 4. 5.

JKii^aaiB 6. 7. ■

MnKoaaiB 8. 10. 11.

Kaaym
xiaayiu 12. 13. 14 15. 17. 

18. 19. 20. 21.

OTpiift

CTpHH 22. 24. 26. 2. 3. 4.

CKoae 5. 8. 9. 10.

^OMHa

EojiexiB 11. 12. 14. 15.

J o a n n a 16. 17. 18. 19.
PoacHiTiB 21. 22. 23.

1 0 . 1

Eaco3iB EjK03iB 8. 4. 5. 6. 7. 8. Pi.
^HHiB 12. 13. 14. 15.

IlepeMHiiiaŁ Kpiinna 17. 18. 19.
llepeMHmat 21. 22. 24. 26 2. 3 4. 5.

/toSpOMIMB ^oSpoM aat 9. 10. 11. 12.
Eipna 14. 15. 16. 17.

4 0 .

1

C-rpnasis
JjTpHjKiB 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.

m

PamiB
Pam is 13. 14. 15. 17. 18. 

19. 20. 21. 22. 24.
2. 3. 4. 5.

PoiramT
8 9. 10.

11. 12. 14. 15. 16.

2

Ko.TLSymoBa
CoKOJliB 13. 14. 15.
KoatfiymoBa 17. 18. 19. 20. 21.

22:-

Meaen;!, Meaeu,B 3. 4. 5. 7. 8. 9. 10. 
11. 12.

TapHofiacei'
TapHoSacei' 14. 15. 16. 17. 18. 

19. 21. 22. 23.

| 4 5 . 1

JIlCKO

JlHDTOBHCKa 3. 4.
y CTpHKi AOJIL.H:' 6. 7. 8.
1 iaairopofl 10. 11. 12.

JllCKO 13. 14. 15. 17.

Chbok

Chhok 18. 19. 20. 21. 22. 
24.

2. 3. 4. 5.

PiiMaHiB 8. 9. 10. 11.

KpOCHO KpocHO 12. 14. 15. 16. 17 
18. 19. 21. 22.

j

T i . 1

^poroónH
/^poroSaa 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 

U . 12. 13. 14. 15 
17. 18.

CaMGip CaMÓip 19. 20. 21. 22. 24. 
26.

2. 3. 4.

CflpHH CaMÓip CTapafi CaMnip 5. 8. 9. 10. 11. 12.

Typica By pica 14. 15. 16. 17. 18. 
19. 21.

8 9 .
1

PaBa
PaBa 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 

11. 12. 13. 14. 15.

r  OpOflOK
HjiiB 17. 18. 19.
PopOĄOK 21. 22. 2. 3. 4. 5.

MuCTiicica
Cy^OBa BhiiiKh 8. 9. 10. 11.

MoCTHCKa 12. 14. 15. 16. 17. 
18.

2 Py^KH BoMapHo 2. 3. 4. 5.
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lj“ .............
KoMeH,a;a
ĄOHOBHH-
rona H .

B uc .io  
KOM i CHI 

aeeHTepyH- 
KOBOl

C i a s  j i e n a  c a h  I  n o ó o p y  b n i  c  a  q  H)

n  o b i t u  i  c  n  e m a p  u, m li; b B i T H 10 m a H)

8 9 . 2
PyĄKH PyAKH 8. 9. 10. 11.

JlBOpiB
JlBOpiB 12. 14. 15. 16. 17.
EpaKOBenB 19. 21. 22.

9 0 .

1

H icko
H icko a 4. 5. 6. 7. 8. 1U. 

11.

JTepeBopcK
IlepeBopcK 12. 13. 14. 15. 17.

JlaHŁpyT

JleasancK 18. 19. 20. 21. 22. 
24.

JlaHBpyT 2. 3. 4. 5. 8. 9.

I^emaHiB
Hem anui 11. 12. 14. 15.
JIioSaniB 17. 18. 19. 21. 22.

5) Hpo&aaB

JIpoc^aB 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 
11. 12. 14.

CeHHBa 15. 16. 17. 18. 19.

B  0 K p y 3 i  u ,,  i  k  K o M e H Ą H  X I .  K o p n y c y  y  J L b b o b L

1 5 .
1

CnajiaT CKaaaT 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12. 13.

ouapasK
36apa® 15. 17. 18. 19. 20. 

21. 22.

TepH oniat
Tepnoni.aB 2. 3. 4. 5 8. 9. 10. 

11. 12. 14. 15. 16. 
17. 18

2 TepeooB.M
Tepe6oB.M 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 

11. 12. 13.

2 4 .

1 flociB
K ocib 10. U .  12. 14. 15.

16. 17. 18.
TKa 6e 21. 22.

2

K ojiomhh

K ojom hh 10. 11. 12. 13. 14. 
15. 17. 18. 19. 20. 
21. 22.

C bh hthh
C bhhthh 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 

11. 12.
HeyenlacHH IleHenisKHH 14. 15. 16. 17.

3 0 .

1

CoKa.iB
CoKa.iB 3. 4. 5. 0. 7. 8. 10. 

11. 12. 13. 14. 15.

SKoBKBa
Mocth Beaniii 17. 18. 19. 20.
JKoBKBa 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 

12.

2
JlbBit! MICTO

JlbBiB 3. 4. 5. 6. 7, 8. 10. 
11. 12. 13. 14. 15. 
17.

JlBBiB HOBiT
.HbBlB

V
18. 19. 20. 21. 22 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 

11.

5 5 .

1

nepeMHiu.iJiHM

r^HHHHH 3. 4. 5. 6.

IlepeMHUI.IBHH 7. 8. 10. 11. 12.

Ei6pna
BiOpita 13. 14. 15. 17. 18. 

19. 20. 21. 22.

PoraTHH

PoraTHH 3. 4. 5. 8. 9. 10.

BypiHTHH 11. 12. 14. 15. 16.
17.

2
I l i^ r a ih u

n i^ r a H n i 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12. 13. 14.

E epeacaroi
EepeacaHH 17. 18. 19. 20. 21.

22.
2. 3. 4. 5. 7.

5 8 .

1

r  opoflenica

OÓepTHH 5. 4. 5. 0.

P opo^eiiK a 8. 10. 11. 12. 13. 
14. 15.

CiaHiKWUiBin

CTaHHCjtauiB 17. 18. 19. 20. 21.
22. 24.

PajiHH 3. 4. 5 8. 9.

IluĄBipna
HaflBipifa; 11 12. i4 . 15. 16. 

17. 18. 19 i

2
T o b w i

TOBMaH 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12. 13. 14. 15.

Boropo^iami
Eoropo/piamr 17. 18. 19. 20. 21.

22.

8 0 .

]

3o./io'xin

dOJlOHlB T T  5 .7 ). 7. 8. 10. 
U .  12. 13. 14. 15.

i

36opiB 17. 18. 19. 20. 21.
22.

Epo/pj.

Bpo/j;H 2. 3. 4. 5. 8. S. 10. 
11. 12. 14. 15. 16.

3aH03bii;i 17. 18. 19. 21. 22.
i1

2 KaM.inra.i CTpyM.
EaMiHKa CTpyM. 3. 4. 5 6. 7. 8 10. 

11. 12. 13. 14. 15. 
17.

9 5 . 1
TyCHTIlH

1 yCHTHH 4. 5. 6. 7. 8.

KoneHHiuii 10. U . 12. 13. 14. 
15.

3aa'in;iiKi SannyiiK i 17. 18. 19. 20. 21.
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KoiieH^a 
^t,onoBHn- 
Hiua H.

H hc.ho
komIchi

aeeHTepyH-
ICOBOI

C i a B ^ e H a  c a ^ e I n  o  (5 o  p  y  b  M i c a g B O

IX O B i  T n i  c n  e i i a p i o H, B B i T H 10 m a 10

9 5 .
1

1
BaaYigHKi T obctc 2. 8. 4. 5.

BopmiB
BopmiB 8. 9. 10. U .  12. 14. 

15. 16.
M&aŁHHpa 17. 18. 19. 21. 22.

2
Bynau

B yua? 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 
11. 12. 18. 14. 15. 
17. 18. 19.

HopTKlB
HopTidB 2. 8. 4. 5. 8. 9. 10. 

11.

J lb B iB , flH H  5 . JIIOTOI^O 1 9 0 2 .
3 n,. e. HaMiCTHHĘTBa.

L. cz. Ow. III. 57/2 (8) (1145)
Przeciw p. Wacławowi Rodakowskiemu, 

przedtem w Brzucbowieach i we Lwowie za­
mieszkałemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu kra­
jowego j. handlowego we Lwowie przez Ga­
licyjską Kasę oszczędni ści we Lwowie pozew 
wekslowy o 390 kor.

Na podstawie p zwu wekslowego wyda­
nym został dnia 80. listopada 1901 1. cz. 
Cw. III. 2795/1 (1) nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 390 kor. z pn.

Celem strzeżenia praw p. Wae'awa Ro­
dakowskiego, ustanawia się p. dr. Griinberga, 
ad w. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jjego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie s:ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział III.
I.w7ów, dnia 80. stycznia 1902.

L. cz. Cw. 1870/1 (2) (1129)
Przeciw Józefowi Waskul Ilryhor.i, go­

spodarzowi w Bani Berezowskiej, którego 
miejsce pobjtu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Jakóba Feekel pozew o wydanie n a ­
kazu zapłaty.

Na podstawie pozwu z 10. grudnia 1901 
Cw. 1870/1 (1) wydany został dnia 11. gru­
dnia 1901 nakaz zapłaty przeciw Józefowi 
Waskul Hryhora.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. adw. dra Fella w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Waskul Hryhora w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 31. stycznia 1902.

Doniesienia prywatne.

Na wszystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, r.histracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żun if’ . przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w , p a s a ż  H a n s m a n a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej

H an d e l I*e**ł>aty I kaw y
b b i u n b a  b i e d ł a

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny,
poleca

? h i f. r u ii. ; o w % g o
'!, Vili> O o n g o ................................zL  1.60

tlouchong onsraa, . , „ 2.—, zbiór majowy ................ „ 8.—
, m is s  4,-~
,  Melanga de Ł a A  . . .  4.—
» Wyaiewkj herb ac ian e . " 1,30
, WyaiewH herbftsLae n?.i- Meees Mibsi.p, sram 

; - . . . . _ ,7*. w* słor* . . . .
a'n nie lie*y Zisisowiania * prom~eyl się

poieea najiepsse gainnki
M .  I W  Y

o sia tóa  óSŁjBtiUi i aromatycznym, który 
,-07,PTi& frank.- opłacone do każdej etaeyi 

p<c?.tow«j. *•*/* kilogr, w woreczku:

Cnb» grubo ziarnista 
Ooylori aisk-ra

» praodnia , .
„ grafcoaUrnista

ł. 9. 
950 

10.—  
10.40
10.75
10.75 
10 75
10.75

Odznaczony na Wystawie krajowej we Lwowie 
w roku 1894

ni** dałem  złotym

KONIAK francuski kuracyjny
f i z r a y

C o u r r i e r e  &  C o m p .
( i ł s n ts t ,  O .  15 0 » 4 r ! » t 0 W ! C z )  

do nabycia we w''«T5tkich handlach.
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 19.

* RED A KCY A
Tygodnika Hód i Powieści

wspaniale ilłustrowanego pisma dla kobiet
R ozszerzyła  objętość pism a — W p row ad z iła  ważne  

ulepszenia w  dziale mody
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną plauszQ mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami s wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informacje z dziedziny hygieny; 
l)ział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gi spodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Bt-lletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Kucli umysłowy; Kwesty 6 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencje.

Prenum eratę przyjm uje

Główna Elspafiycya Tygoiłia Mófl i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Warunki prenum eraty:
we Lwowie: w Galicyi z przesyłką:

kwartalnie “ 1
półrocznie
rocznie . .

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.
Numera okazowe i prospekta w ysyła gratis Ekspedyeya.

3 kor. 60 hal 
7 kor. 20 hal 

14 kor. 40 hal

O g ł o s z e n i e ,
Stowarzyszenie „Wzajemna Pom oc“ w Krynicy, miejscu 

kąpielowem, ma do sprzedania lub wydzierżawienia dwa domy 
murowane, dwupiątrowe, zupełnie urządzone o kilkudziesięciu 
pokojach, z ubikaeyami na sklepy, kuchnie i lodownię. Domy 
te mogą być użyte jako domy gościnne, hotele i na t. p. 
przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia na dzierżawę przyjmuje się tylko do 30-go 
marca b. r .  B l i ż s z y c h  wyjaśnień udziela Dyrekcya Stowa­
r z y s z e n i a .

Stcwrj-zyszeme pożyczkowa i oszczędności „Wzajsmna Pomac“
■ w  IBZr ;>T:n.Ic37-_

B i b u ł k i  ^



m m

i

i#
ogiosTełtfal {jo w?«v«tki:*h bez w y ią ik u  
dziem ilM w  lw o w s k ic h . ,  k r a i r o w  
sk ieh , warszawskich, wiedeń­
s k i c h ,  c z e s k i c h ,  f r a n c u s k i c h  e tc
czswopism fachówy cL.. ade*swp^5efe , 

zsm ię jseo ity ^ k  S zsMłranicKaynh. 
Zamówieni® na klisza i rysunki do egłesześ, 
prenumeratę sa  wszelkie pisma

pT7.yjj.3uje
A je n c ja  d ^ e tu d k ó w  i @$is$z8A 

S o k o ł o w s k i e g o  
w e  L w o w ie ,  p a s a ż  H a u s m a n a  9 .

łCotraiorysy sn .u -

D r ,f 3 s n &  o g ł o s ^ e n i a i
od wyrasn petitem i*/, ąes-Ws. pustym 

petitem 2 e-my.

M u r s  s o e y o i o g i i  *?I js. P « A  2 razy tygo­
dniowo dr. Felicya Nossig. ul. Autouiego Ma­

łeckiego 1. i  (od godz. 5-tej popołudniu).

A d p e s y
wszystkich zawodów i kr.jów  dla rozsyłania 
ofert celem nawiązania stosunków handlowych 
z gw arancją  porta do otrzymania w między­
narodowym biurze adresowem Józefa Rossn- 
zweiga i Synów, Wiedeń I ,  Baekersłra; se 3. 

lnternal. Telefon 8155. Prospekta franco.

n.̂ aZ4ZT31U>ZT ̂
Ogłoszenie.

f ł n i a  3 0 .  I ł i t e g o  Ii .  r . ,  odbędzie się 
o fe r to w i*  s p r z t t d a t  ryczałtem reszty to < t» -  
r ó w  liławatny-eh masy konkursowej bł. p. Wolfa 
B urna w Brzesku zgromadzonych, które oglądać 
można dnia 1 \  1 18. b m. W a d y u i u  3 . 0 0 0  l i . 
i oferty składać należy do rąk podpisanego u któ­
rego przeglądnąć też można resztę warunków licy- 
tiicyjny-h.

Brzesko, dnia 8 . lutego 1002.
S ic ! to c l i  K l i i p h o l z  
sądowy zarządca masy.

najnowszy opatentowany szwajcarski instru­
ment samogrsjący z, metalowemu nutami b ez 
h a c z y k ó w  fniemieokie wvrobv Rvmfnnionv

„B^cznoić<c.
O/as pokuty, popraw y nadszedł 

już! Jan, jeszcze tu! |yW i f i S ł a w (<>

I  i  v V  4 " ^ r z™ kow jte  w sm a"| J | “ & i aromatyczną
i  1 wonią herbata Ckmgo zł. 1.00, Sou- 

chmur zł. 2, Souchoug zbiór majo­
wy złJ 3. Kaysow ?i. 4 ?.a pół klgr. 
poleca handel herbaty, kawy i wina

E d m u n d a  B M 3 a ,  L w ó w .

P r z e p r o w a d z e n ia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w as*a itcya  sta o a ło ś ć *
5 2  w ła sn y c h  w osów  m eb low ych  p s te iit.

CARO iJE L L IN E K
Wiedeń, Schottmiring 27. 

Bad&peszt, Arany Janos uteza 84.
Lwśw, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

Na spłaty miesięczne po 2 K.

S z e k s p i r
t w 10 tomach w ozdo­

bnej oprawie 20 IL (bez opra­
wy 15 K.) Cena zniżona,
Zamawiać można tylko w Księ­

garni Polskiej we Lwowie, plac 
Maryaóki 1. 11.

Młodzieniec
posiadający gruntowne w y ­
chowanie, akademickie wy­
kształcenie i majątek, zajmu­
jący posadę dyrektora, pragnie 
wstanie w stan małżeński

Według zarządzenia o. k. Sądu powiatowego w Nowetnsiole odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu koni powozowych, wierzchowych 
i ogierów, oras powozów, wózków, sani i uprzęży pozostałych w spadku po 
ś. p. K a i im ie r a u  T u c z y ń sk im  właściciela Skoryk, począwszy od dnia 26. 
lutego 1902 w Skorykauh, poczta Skoryki stacya kolejowa i telegraficzna 
Po dwełoe zyska.

Skoryki, dnia 5. lutego 1902.
Mis. Józef Knasnospena. 

kurator masy spadkowej.

E a i s i d l ®  s o s n o w e  _ [6]
oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, 
poleca się przeto szczególnie chorym na piersi. Oczyszcza i odświeża 

powietrze mieszkań w wysokim stopniu.
Flakon 1 K 20 h,  rozpylacze od 60 k  do 3 K.

J A M '  I H M T O W I C Z
L w ó w , ul Sykstuska 1. 2"> i ul. Halicka 1. 11. — K r a k ó w ,

Sukiennice 1. 20. —  P m m y ś l ,  ul. Franciszkańska 1 24.

H o  te* F r * s r n is k k r e s i .

s ą
©

Monopol herbata
x „Mączką"

zawsze świeża i doskonała.
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Gburach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagons-h i zb?t w kraju największy.
P o  cen ach  o ry g in a ln y c h  prawie wszęd.će do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką-1, a gdzie nie ;.;a proszę pisać wprost do

M a g a z y n u  J u l i u s z a  G r o s s e g o
w Krakowie, Rynek, palne Spiski.

KANTOR W IN IA N
Lwowskiej Filii

Banku galic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w | l  
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze-1 |

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
zostać napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

r i r r i M i  u t i t i A i i u & i i a
nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, iry ta c ji piersiowe], astm y etc. Niezbędnych, dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
B a r d z o  u&jffeft&ne d la  g sa lą c ^ c h .

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych — We Lwowie w ap tekach: PP. 
|  Mikolaseha, Wewiórskiego. —■ W Kraków w apt. PP . Wiszniewskiego, Bedyka i Trauezyńskiego.

T u t M i  cy A 33  s  f c  A ^

znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają 
gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe.

Igigr do nabycia.
Kupcom ra b a t!  Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną p.icztą 

Fabryka tatśk „ N i lL 44 L w ó w ,  u l .  Ś c i e ż k o w a  12.

O g - S o s z e n i e .

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego dla handlu i przemysłu w Rzeszowie, 
Stowarij gżenie zarejóstr. z ograniczoną poręką zwołuje w myśl §. 29. statutu

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
na dzień 23. lutego 1902 o godzinie 5-tej po południu, we własnym lokalu 
przy ulicy Trzeciego Maja w domu Wnego Dra J. Fechtdegena z następującym

porządkiem  dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej.
2. Sprawozdanie Komisji szko o (rolującej co do udzielenia absolutoryum 

Dyrekcji.
B. Rozdział zysków.
4. Wybór 4 członków wylosowanych do Rady nadzorczej i 1 członka 

uzupełniającego.
5. Ciąg dalszy zmiany statutu.
6 Wnioski członków'.

Rzeszów, dnia 9. lutego 1902.
Prezes Rady nadzorczej:

M ojżesz Geschmrind.

Podróżujący lakierem
Holenderska większa fabryka lakieru (lakier olejny)

poszukuje zdolnego i dobrze  uprowadzonego podróżującego |
dla Czech, Morawy, Sżlązka, Austryi i Graheyi celem podróżowania i od­
wiedzania kupców. Tylko oferty p sane w języku niemieckim z pierwszo­
rzędnymi referencjam i będą uwzględnione pod J. M. 5800 do Rudolfa

Mossego, Berlin S. W.

Ogłoszenie licytacyL

Nowo u rz ą d z o n y  we Lwowie p rz y  u l .  Słodowej 1. 1, (Łyczaków) 
stacya tramwayu elektrycznego obok kościoła św. Antoniego

G ł ó w n y  S k ł a d  H u s ia n i  
! •  e  o  f  i  1  a .  Ł i a c s A c A o c f ' ^

poleca najlepsze nasiona traw , koniczyn, buraków pastewnych i marchwi, wszelkich nasion 
jarzyn i kwiatów po miernych cenach z ostatnich zbiorów i pewnych kiełkowania. — Cenniki

posyła na żądanie franco.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


